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Musiński 
dealer No 026 

ul. Gen. Andersa 87 

Łomża, ul. Poligonowa 6 
tel. (086) 218-82-88 

DACH CERAMICZNY 
W NAJLEPSZYM STYlU 

RuPPCERAMII<A 
, 65251 50, fax (085) 6525050 tll~ I tr _.. 'II Ił 
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Tylko U nas - 10 rat na 0% Zapraszamy do zakupów! i 

O I bez odsetek ~ R t O I I bez prowizji ~ a y 10 I bez pierwszej wpłaty :§: 
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PROMOCJA NIE TRWA WIECZNIE - SKORZYSTAJ! 

BIURA HANDLOWE PRODUCENTA 

• Łomża, Aleja Legionów 52 '2: 219 95 55 
f Ostrów Maz., Ul. Płk. K. Piłata 19 '2: 7468680 
~. Zambrów. Al. Woi. Polskieao 7 '2: 276 10 05 

en 

.~ Trapez T-19, T-35 , T-55 
~ Dachówka ceramiczna 
o 
~ Jungemeier - Niemcy 
~ G Teglass - Włochy 

BLACHY & DACHY 

Łomża, AJ. Legionów 52 
teJ. (0-86) 473-05-62 
fax (0-86) 473-21-44 

www.probudpsb.pl 
www.ruppceramika.com.pl 

KUPI_ K E 

ROZBITE 
AUTO 1894-2003 

602 666111 

, Finna: 
"Jmąta cbuut 

tel (086) 

2180801 
Łomża 

ul.~ka1 
przy st.cJ\ paIw 

POSEZONO~A WYPRZEDAż 

NAGROBKOW GOTO~CH 
00 WYCZE RPANlA ZAPASOW 

NIEZWYKLE ATRAKCYJNE CENY 
MONTAt JESZCZE W TYM ROKU 
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Szanowni Klienci! 
TERRAZYT 

Kupując w fi rm ie TERRAZYT 
Okna i drzwi na całe życie ... 

KNAi"DRZWI 
w terminie od 12 listopada do 31grudnia 2003 
bierzecie udział w losowaniu wspaniałych nagród: 

1. ZESTAW KINA DOMOWEGO 
Z TELEWIZOREM 

2. APARAT CYFROWY 
3.ŻEWKO 

oraz 10 firmowych 
bluz z polaru .. 

BIL RO OBSŁUGI KLIENTA 
OMżA, UL. SPOKOJNA 210, TEL. (086) 473-51-39,473-51-37 

SKl D FABRYCZNY 
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I 0MŻA, UL. SPOKOJNA 21 0 (WEJŚCIE OD UL. PIŁSUDSKIEGO) 
TEL./FAX (086) 219-08-77, TEL. 473-51-44 
ŁOMżA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2 PAW. 7, TEL./FAX (086) 219-83-65 
ŁOMżA, AL. LEGIONÓW 54, TEL./FAX (086) 218-73-19 
ŚNIADOWO, UL. RYNEK 9, TEL./FAX 086/473-80-17 
NOWOGRÓD, UL. MIASTKOWSKA 17, TEL./FAX 086/217-56-51 
JEDWABNE, UL. JANA PAWŁA 114, TEL./FAX 086/217-20-04 
ZAMBRÓW, UL. KOŚCIUSZKI 9 TEL./FAX (086) 271-86-26 
KOI NO, Pl AC WOLNOŚCI 35, TEL /FAX 086/278-32-74 - zmiana siedziby biura 
GRAJEWO, UL. EŁCKA 6 TEL./FAX 086/273-85-46 
SZCZUCZYN, UL. KILlŃSKIEGO 12 TEL./FAX 086/272-55-88 [ ... ~ 
CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34 TEL./FAX (086)277-22-11 tiJ' 
CIECHANOWIEC, UL. DROHICKA 69, TEL./FAX 086/277-27-33 ... ,... 
WYSOKIE MAZ., UL. RYNEK J. PIŁSUDSKIEGO 14, TEL./FAX 086/275-02-55 ... . 
SOKOŁY, KRUSZEWO WYPYCHY 29 TEL./FAX (086) 274-14-55 
CZYŻEW, UL. ZAMBROWSKA 4, TEL./FAX 086/275-57-87 
RUTKI - KOSSAKI, UL. RYNEK 5, TEL./FAX 086/270-11-15 

.~.',?W' • 

. . A' :G'A I <Wykorzystaj ulgę remontową 
, I ' ' . - ostatnia szansa!!! 
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Skosztuj produktów najlepszej jakOŚCi 

5,20 zł~ 

I tBASA CZOSNKOWA 
SZYNK 
GOTOWANA 

SATYSFAKCJA GWARANTOWANA 
Łomża , Al. Legionów 2 c 

ul. Kazańska 6 
Zambrów, ul. Świętokrzyska 1 

ul. Grunwaldzka 4 d 

Apetyczne wyposażenie. 
-

---

Wyborna oferta leasingowa. 

/ 

www.nissan.com.pl 

Nissan Almera lub Almera Tino - zapIać teraz 65% ceny, a resztę 
za rok, bez odsetek. Albo zapIać 100% i odbierz wyposażenie warte 
nawet do 4200 zl. Wszystkie samochody z klimatyzacją, 4 poduszkami 
i ABS. Nissan Almera. Bardzo smakowita promocja ... 

*65% wartości 3-drzwiowej Almery Visia+ z si lnikiem 1.5 I 

SALON i SERWIS MIECZYSŁAW WASILEWSKI 
19-300 Elk, ul. Sikorskiego 19, tel./faks (O 87) 621 -41 -31 

o FU~~U~i~S~~ 
07-410 Ostrołęki 

telJfax (0-29) 76Q.27-4' 
tel. (0-29) 760-37-8i 

e-mai : 
fuks _ ostroleka@altvater,r I 



KONTAIOY 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 

Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chi~ago i Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel.: (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka, 
Gabriela Szczęsna, tel. (0-86) 215-35-69, 

Maria Tocka, tel. (0-86) 215-35-70, 
Władysław Tocki (red. naczelny) tel. (0-86) 216-40-22 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel.lfax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, teL/fax (0-87) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędzielawski, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michał Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, Jerzy Swoiński 
Felieton: Wiesław Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Lórinczy, Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0.0. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) 
tel. (0-86) 215-35-67, 

Jolanta Bączek, tel. (0-86) 215-35-66 
Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

Przedstawiciele: 
Anna Kalinowska, tel. kom. 0-604-097-031 
Cezary Lemański, tel. kom. 0-602-748-099 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 215-35-71, 215-35-68 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja "INFORMEOlA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5a 
teL/fax (0-29) 760-91-92 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
.LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video .VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportat: 
RUCH S.A., Poczta Polska, "Kolporter", 

sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
Studio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
teL/fax (0-85) 732-34-84 

e-mail: maciek.maciejewski@pro.onet.pl 

Druk: 
SPPP "Pogoń", Białystok, ul. Mickiewicza 5p 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail: pogonsppp@poczta.onet.pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
i zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogłoszeń redakcja I wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

• I 

Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego w Łomży 
ul. Zjazd 21, tel./fax (086) 216-77-93 

uprzejmie informuje, że organizuje kolejny kurs dla zainteresowanych 
przygotowujący do egzaminu na certyfikat kompetencji zawodowych 

- transport krajowy i międzynarodowy. 

Pierwsze zajęcia odbędą się 14 listopada 2003 r. o godz. 9.00 
w siedzibie WORD ŁOMŻA. 

tak. 6971 

Rejonowy Urząd Poczty w Łomży 
. informuje szanownych Klientów 

że zgodnie z Zarządzeniem Nr 86 Dyrektora Generalnego Poczty 
Polskiej z dnia 9 września 2003 roku w sprawie wycofania z obiegu 

znaczków pocztowych wydanych w roku 1995 w dwudziestu dziewięciu 
emisjach tematycznych w okresie od 1 stycznia 2004 róku 

do 31 marca 2004 roku urzędy pocztowe będą wymieniały na żądanie 
Klienta znaczki pocztowe, wymienione w § 1 ww. zarządzenia, 

na znaczki pocztowe będące w obiegu pocztowym. 

Wykaz znaczków podlegających wymianie znajduje się 
w każdym urzędzie pocztowym. 

tak. 6965 

3 
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okruchy wolności 

"z TAK MALYM BUDŻE­
TEM PRACOWAĆ SIĘ NIE 

DA", twierdzą i protestują 

strażnicy więzienni, strażacy, 

policjanci i strażnicy granicz­

ni w Podlaskiem. 

JAKO PIERWSZY W POD­

LASKIEM "TELEFON DO 

MAMY" uruchomiony został 

na oddziale dziecięcym Szpi­

tala im. Śniadeckiego w Bia­

łymstoku. Każdy mały pacjent 

dostaje kartę z 25 impulsami. 

Do końca stycznia 2004 roku 

Telekomunikacja Polska uru­

chomi w szpitalach wojewódz­

twa jeszcze 22 takie automaty. 

DWA ODSZKODOWANIA 

PO 100 TYSIĘCY ZŁOTYCH 

i jedno w wysokości 70 tysięcy 

złotych dla pacjentek poparzo­

nych w lutym 2001 roku w Bia­

łostockim Ośrodku Onkolo­

gicznym zasądził Sąd Rejono­

wy w Białymstoku. 

NIE NARUSZYŁ PRAWA 

PREZYDENT ŁOMŻY, stwier­

dził wojewoda podlaski, odpo­

wiadając na zarzut Rady Łom­

żyńskich Handlowców w spra­

wie pozwolenia na budowę jed­

nego z dużych sklepów. 

ŚCIŚLE TAJNE ĆWICZE­

NIA "Mazury 2003" odbyły się 

w województwach mazowiec­

kim, pomorskim, warmińsko­

-mazurskim i podlaskim. "Gra 

obronna" była tak tajna, że 

wiadomo o niej jedynie, iż do­

tyczyła fali zamachów terro­

rystycznych, powodujących w 

kraju sytuację kryzysową. 

80 LAT POLSKIEGO 

ZWIĄZKU ŁOWIECKIEGO 

obchodzą łomżyńscy myśli­

wi. Do Okręgowego Koła PZl. 

należą w Łomżyńskiem człon­

kowie 24 miejscowych kół my­

śliwskich oraz 23 spoza regio­

nu (głównie z Białegostoku i 

Warszawy), łącznie przeszło 

tysiąc osób. Główne uroczy­

stości rocznicowe odbywać się 

będą od 14 do 26 listopada. 

STREFY PŁATNEGO PAR­

KOWANIA ZALEGALIZO­

WAL SEJM, otwierając samo­

rządom drogę do dodatko­

wych dochodów. Sprawa waży­

ła się długo, ponieważ w ubie­

głym roku Trybunał Konstytu­

cyjny uznał, że strefy wprowa-

!li KOHTAf<W 

dzone zostały bez odpowied­

nich przepisów. W regionie 

rozwiązanie takie stosowane 

jest w centrum Białegostoku 

i Łomży. W obu przypadkach 

administratorzy raczej nie za­

mierzają skorzystać z maksy­

malnej stawki 3 złotych za go­

dzinę, ustalonej przez Sejm, 

mniejsze niż 50 złotych będą 

t~że kary dla kierowców uni­

kających opłat. 

alarm! 

Żywiec wieprzowy po 2,60-
2,80 zł za kilogram! W kilka 
tygodni ceny spadły o 1-1,20 
zł! Rolnicy załamują ręce. 

Podlaska Izba Rolnicza wy­
stosowała alarmujący monit 
do Zbigniewa Izdebskiego, 
prezesa Agencji Rynku Rol­
nego w Warszawie: "Prosimy 
o niezwłoczne podjęcie zde­
cydowanych działań, mają­

cych na celu poprawę drama­
tycznej sytuacji na rynku żyw­
ca wieprzowego", napisał To­
masz Gietek, prezes PIR w Bia­
łymstoku. 

Agencja Rynku Rolnego od 
lat nie wie, kiedy będzie "świń­
ski dołek", a kiedy "górka". I 
nie potrafi wyciągnąć wnio­
sków, że "górka" spowodu­
je drastyczną obniżkę cen, w 
następstwie masową rezygna­
cję z hodowli, co wywoła "do­
łek", czyli znaczące p'odwyżki 
cen żywca, a więc i żywności. 
Można takich wahań uniknąć, 
gdyby Agencją kierowali, jeże­
li już nie fachowcy, to przynaj­
mniej ludzie, którzy wiedzą, 
że "świński cykl" trwa około 6 
miesięcy. Zważywszy nieudol­
ność Agencji, już dziś przewi­
dujemy, że latem przyszłego 

roku ceny żywca będą bardzo 
wysokie. Zwykli zjadacze od­
czują to w sklepach mięsnych. 

WYMIEŃ DOWÓD OSOBI­

STY: wszyscy, którzy mają do­

wody, wydane w latach 1962-

1972, muszą je wymienić do 

końca roku. 

ŁOŚ ZGINĄŁ, kierowca 

cinquecento ranny po zderze­

niu na drodze Dąbrowa Biało­

stocka - Lipsk. 

SPŁONĄŁ MŁODY (29 

LAT) mieszkaniec wsi Jałów­

ka (gm. Supraśl); pożar, który 

wybuchł w drewnianym domu, 

we wtorek nad ranem zauważył 

jeden z sąsiadów. Z niegroź­

nymi poparzeniami uratowa­

ny został ojciec mężczyzny. W 

, tym roku w Podlaskiem w-po­

żarach zginęło 27 mieszkań­

ców, a 60 zostało rannych. 

ZMARł. , DR ~BIGNIEW. 

RAWA, znany i ceniony łom­

żyński lekarz, były dyrek­

tor szpitala w Łomży i prezes 

łomżyńskiego Oddziału PCK. 

"Gdyby przyszli wszyscy, któ­

rych Zbyszek uratował, nie 

starczyłoby miejsca na tym 

cmentarzu", powiedział jeden 

z kolegów. Dr Zbigniew Rawa 

został pochowany w rodzin­

nym grobowcu na cmentarzu 

przy ul. Kopernika w Łomży. 

"LOT ŁABĘDZI" JERZE­

GO CHABERKA, znanego fo­

tografika z Łomży, uhonoro­

wany został Grand Prix pre­

stiżowego konkursu fotogra­

ficznego im. Włodzimierza 

PuchaIskiego. Laureat wyko­

nał zdjęcie łabędzi na Narwi w 

okolicach Jedwabnego. 

ŁOMŻYŃSKA POLICJA 

APELUJE o kontakt wszyst­

kich, którzy w ostatnich mie­

siącach padli ofiarami włamy­

waczy do samochodów. Funk­

cjonariusze zatrzymali trzech 

sprawców kradzieży (w wie­

ku 19-22 lata) i dwóch pase­

rów, skupujących "trefne" ra­

dioodtwarzacze i inny sprzęt. 

Dotychczasowe ustalenia poli­

cji pozwalają całą grupę obar­

czyć odpowiedzialnością za 7 

kradzieży, ale znalezione zło­

dziejskie trofea wskazują, że 

dokonali ich co najmniej kil­

kanaście. 

"DOM MOJE CEN-
TRUM ŚWIATA" to nazwa 

prójektu plastycznego, który 

w Supraślu realizują studenci, 

animatorzy kultury i artyści z 

Polski i Wielkiej Brytanii. Mię­

dzy innymi odwiedzają miesz­

kańców, pytając: "Czym jest 

dla ciebie dom?". 

ZNAKI 
CZASU 

• Zgi~ął polski major w Ira­

ku, w którym jest 2,5 tys. pol­

skich żołnierzy. W ogarniętym 

chaosem państwie życie każde­

go z nich jest zagrożone. 

• Wielka katastrofa w zdro­

wiu: większość szpitali i przy­

chodni już w.ykonała wszystkie 

tegoroczne świadczenia prze­

widziane w umowach z kasami 

chorych. Do końca roku szan­

sę na leczenie mają tylko cięż­

ko chorzy, bo tylko za ratujące 

życie zabiegi zapłaci NFZ. Ko­

lejki do wcześniej planow,anych 

operacji wydłużają się do kilku­

set dni. 
, 

• Już mniej niż połowa Pola-

ków (47 proc.) uważa, że człon­

kostwo w Unii Europejskiej 

przyniesie Polsce korzyści, wy­

nika z badania OBOP. Na p6ł 

roku przed przystąpieniem do 

Unii Polska nie jest w stanie 

skorzystać z wielu szans, jakie 

stwarza integracja. Między in­

nymi w ubiegłym roku nie wy­

korzystała 600 mln euro, a w 

tym ponad 1.20p mln na drogi. 

• W Iraku działa tylko spół­

ka Aleksandra Gudzowatego; 

inne polskie firmy na razie, 

mimo wcześniejszych zapowie­

dzi, nie mają szans. Zdaniem 

Marka Belki, polskie firmy nie 

były wystarczająco przygotowa­

ne, aby w pierwszym etapie od­

budowy Iraku wejść na ten ry­

nek. 

• Rozpoczęły się ogólnopol­

skie dni protestu "przeciwko 

antyspołecznej polityce rządu", 

organizowane przez NSZZ "So­

lidarność". Według związkow­

ców, co dziesiąty pracownik w 

Polsce nie dostaje dziś wyna­

grodzenia. 

• Aż 90 proc. Polaków ak­

ceptuje przeszczepianie części 

ciała osób zmarłych, stwierdza 

sondaż CBOS. 

• 20 proc. dorosłych Polek 

jest uzależnionych. Do kontak­

tu z papierosami przyznaje się 

co trzecia nastolatka. 

• Prawie połowa Polaków (49 

proc.) bardziej szanuje kobie­

ty aktywne zawodowo niż go- ' 

spodynie domowe; ponad po­

łowa Polaków (56 proc.) uważa, 

że kariera zawodowa kobiet nie 

ma wpływu na ich atrakcyjność 

(badania CBOS). 



ŚWIĘTUSIE 
I PRACUSIE 

Świętowali w poniedziałek, 

w przeddzień Święta Niepod­

ległości: Podlaski Urząd Woje­

wódzki, Urząd Marszałkowski, 

Urząd Miasta w Białymstoku, 

prokuratury w Łomży, w Bia­

łymstoku i w Suwałkach. 

Pracowali: Urząd Miasta w 

Suwałkach, Urząd Miasta w 

Łomży, Starostwo Powiatowe 

w Łomży, Urząd Skarbowy w 

Łomży. 

DETRONIZACJA 

Ubiegłoroczna Miss PolsIs.i, 

Magda Stanisławska z Białego­

stoku, oddała koronę następ­

czyni. 

Tytuł, jak mówi, dał jej 

przede wszystkim wiarę w sie­

bie. Zwiedziła też przez ten 

rok prawie całą Polskę i kawa­

łek świata. 

Sława sprawiła też, że kilku 

znajomych odwróciło się od 

niej, a wielu zaczęło krążyć wo­

kół tylko ze względu na tytuł 

Miss Polski. 

--~----~ 

[ JUBILEUSZ SERC 

- Kiedy robiłam filmy o Łomży; kiedy zjawiałam się w studiu z ma­
teriałami, mój szef Eugeniusz Pach pytał żartobliwie: "Wróciłaś? Na­

prawdę?" - wspomina Halina Miroszowa, dziennikarka telewizyjna. 

- Z urodzenia jestem warszawianką, ale z serca zawsze łomżanką, bo 
właśnie tutaj minęły moje najpiękniejsze gimnazjalne lata. Dzisiaj, w 
dniu jubileuszu 45-lecia Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej, 
wszystko staje mi przed oczami; to jak feniks odradzaj~cy się z popio­
łów ... Znowu jestem w Łomży, bo tutaj jest moje miejsce ... 

Czterdzieści pięć lat temu w mieszkaniu prof. Edwarda Ciborow­

skiego przy ul. Prezydenckiej w Warszawie zgromadziło się dwadzie­

ścia osób. Gospodarz i goście wspominali dalekie miasto nad Narwią, 
które z różnych powodów musieli opuścić. I właśnie tego dnia postano­

wili utworzyć Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej. Tak nawią­
zali do tradycji dawnego Akademickiego Koła Łomżan; t~k z czasem 
zaczęły odnawiać się przyjaźnie; tak zaczęły się sentymentalne powro­

ty do Łomży tych, którzy tak naprawdę nigdy się z nią nie rozstali. 
Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej, z oddziałami w kraju i 

za granicą, w ciągu 45 lat istnienia pokazało, że chcieć, to móc; że każ­
da mała ojczyzna ma swoje miejsce w sercu i na mapie świata; że to, co 
naprawdę kochane, nigdy nie przestaje być bliskie. 

Na zdjęciu: "urodzinowy" tort 

Z FOTELA NA PRYCZĘ RATUNEK 
SANITARIUSZA Funkcjonariusze białostockiej Agencji Bezpieczeństwa Wewnętrzneg<? za­

trzymali, prokuratorzy Prokuratury Okręgowej w Łomży przesłuchali, a łom­
żyński Sąd Rejonowy aresztował tymczasowo dwóch byłych członków władz 

fIrmy Szeptel w Szepietowie Andrzeja W. i Dariusza Z. oraz jednego z jej ak­

cjonariuszy Stanisława G. Wszyscy podejrzani są o narażenie notowanej na 
giełdzie spółki telekomunikacyjnej na stratę co najmniej II milionów złotych 

w latach 2001-2002. Prokuratura nie ujawnia na razie zbyt wielu szczegółów, 

ale nieofIcjalnie wiadomo, że chodzi o niekorzystne dla fIrmy decyzje i dyspo­

nowanie pieniędzmi z ówczesnej emisji akcji. Właśnie w ty,m okresie, mająca 
dobrą pozycję, fIrma zaczęła przytlOsić straty, co w efekcie omal nie skończy­

ło się ogłoszeniem upadłości. Szeptel jest w kraju piątym co do wielkości nie­

zależnym operatorem telefonicznym z siecią przeszło 20 tysięcy abonentów w 

Lomżyńskiem i kilkuset odbiorców usług internetowych w Białymstoku. 

NIEPAMIĘĆ 
Niemal niezauważenie minęła 55. 

rocznica śmierci i pogrzebu biskupa 

MASZT 
ROZTROPNOŚCI 

Ratownicy medyczni mają stop­
niowo zastępować sanitariuszy w 
zespołach ratunkowych pogoto­

wia. Przepisy Narodowego Fundu­
szu Zdrowia wskazują, że praktycz­

nie powinno to nastąpić natych­

mi~t pod groźbą wstrzymania wy­
płat pieniędzy na pensje dla sanita­
riuszy. W Podlaskiem oznaczałoby 

to paraliż pogot~wia z braku odpo­
wiednio przeszkolonych ratowni­
ków. Większość sanitariuszy rozpo­
częła kursy doskonalące i do 2006 

roku, jak przewiduje ustawa, po­

winni zdobyć wymagane umiejęt­
ności zawodowe. 

I 

UMIŁOWANE DZIECI ... 

"Umiłowane dzieci Boże, 

dzieci moje ... ". Te słowa Pryma­

sa Tysiąclecia stały się hasłem 

wystawy fotografii, obrazującej 

jego życie i działalność. 

Ekspozycja prezentuje lata 

dzieciństwa oraz najważniejsze 

wydarzenia z życia Kardyna­

ła Stefana Wyszyńskiego, mię­

dzy innymi uwięzienie, uroczy­

stości milenijne, tworzenie się 

"Solidarności", której był du­

chowym przywódcą, pierwszą 

pielgrzymkę do Ojczyzny Pa­

pieżaJana Pawła II. 

Oprócz utrwalonych waż­

nych wydarzeń historycznych 

są także fotografie, przedsta­

wlaJące Prymasa Tysiąclecia 

jako zwycząjnego człowieka: na 

wiejskim podwórku wśród stad­

ka prosiąt, z kurą wodzącą kur­

częta , z wiewiórką na ramieniu, 

przytulającego pieska ... 

Szczególnym _ eksponatem 

jest piuska Kardynała Wyszyń­

skiego. 

Wystawę ze zbiorów FOnda­

cji im. Prymasa Kardynała Ste­

fana Wyszyńskiego w Warsza­

wie zorganizowała i prezentu­

je do 30 listopada 2003 roku 

w Centrum Katolickim im. Pa­

pieża Jana Pawła II Parafia pod 

wezwa'niem Krzyża Świętego w 
Łomży. 

Na zdjęciu: proboszcz Para­

fii ks. Andrzej Godlewski z piu­

ską Prymasa Tysiąclecia 

\ łomżyńskiego Stanisława Kostki Lu­
komskiego, który sprawował duszpa­
sterskie rządy w diecezji w niezwykle 
trudnym okresie 1926-1948. Prawdzi­
wą legendą otoczony jest zwłaszcza 

jego udział w ocaleniu łomżyńskiej Ka­
tedry. W 1944 biskup Łukomski prze­
konał wycofujących się Niemców, aby 
świątyni nie wysadzali w powietrze. 
Obiecał im za to modlitwy o ich szczę­
śliwy powrót do domów po zakończe­
niu wojny. Ordynariusz zginął w wy-

Trzy nowe maszty, na któ­

rych można umieszczać foto­

radar, staną w Łomży na uli­

cy Sikorskiego (w rejonie tar­

gowiska miejskiego), Woj­

ska Polskiego (przy przejściu 
prowadzącym do Szkoły Pod­

stawowej nr 5) i na Alei Legio­

nów (w rejonie skrzyżowania 

z Przykoszarową). O maszty 

postarała się Komenda Miej­
ska Policji, a montaż finansu­

ją władze miasta. Według da­

nych policji, od l sierpnia fo­

toradar, umieszczany na ist­

niejących trzech masztach, 

przyłapaljuż prawie 1300 kie­

rowców, przekraczających do­
zwoloną w mieście prędkość. 

PO"'" T·'RZER· U..-E··· 'S' 'Z' ; . ? F . '. .. . _. " .. 'Y • 
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, 
padku samochodowym w październi-
ku 1948 roku. Okoliczności tragedii 
do dziś nie zostały w pełni wr.jaśnione. 
Wiadomo z dokumentów, że Stanisław 
Kostka Łukomski, jako zdecydowany 
krytyk władz komunistycznych, był oto­
czony szczególną uwagą ówczesnych 
organów bezpieczeństwa. 

G·' O·' O· ~ . .. , .' .: 
. . ..,?-,' 

. . ., . ,M" . ,~ ,z.; II,' 

Łomia: 
ul. Dworna 8, 
tel. 21 

.stałe oprocentowanie do 3% 
. • okres spłaty od 1 do 10 lat 
• bez zdolnosci kredytowej 
• możliwość negocjacji 

15.000 ••• 163 zł/m-c 
20.000 • •• 217 złlm-c 
40.000 ••• 435 złJm-c 

60.000 • • • 653 złlm-c 
Białystok: Suwałki: Ełk: 
ul. sw. Rocha 10 a, lok. 9 ul. Noniewicza 85 b. 1 p. ul. Mickiewicza 2, 

f. 6795 
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Nastroje gospodarcze w 
regionie od ponad roku bada 
Wyższa Szkoła Ekonomicz­
na w Białymstoku. Na pod­
stawie ankiety, wypełnianej 
przez 400 dobranych firm i 
~koło 350 gospodarstw do­
mowych, próbuje określić 

poziom optymizmu (lub pe­
symizmu) wśród podlaskich 
przedsiębiorców i zwykłych 

mieszkańców. Subiektywne 
odczucia (szczególnie biz­
nesmenów) często wię-
cej mówią o tym, co się 
naprawdę dzieje w go­
spodarce niż sucha sta­
tystyka. A już na pew-
no mówią więcej o przy­
szłości, bowiem właści-
ciele firm swoje decy­
zje o inwestowaniu lub 
zatrudnianiu (lub zwal­
nianiu) pracowników 
opierają na własnych 

ocenach najbliższych 

miesięcy. Jeśli przy­
szłość widzą w ciem­
nych barwach, to żad­
na siła, nawet urzędowy 
optymizm polityków, 
nie zmusi ich do ryzy­
kowania własnymi pie­
niędzmi. 

Przez wiele miesię­

cy regionalni przed­
siębiorcy pytani o sy­
tuację finansową swo­
ich firm, wzrost sprze­
daży, zatrudniania itp. 
nie odmiennie narzekali. 
Dopiero latem nastąpił 

wyraźny przełom. Wciąż 

jeszcze, co prawda, 
utrzymywała się przewa­
ga ocen pesymistycznych 
nad optymistycznymi, 
ale już nieznacznie. Po­
nad wszelką wątpliwość 
był to znak powolnego 
ożywienia gospodarcze­
go w województwie pod­
laskim. Podobnie rzecz 
się miała w całym kra­
ju, tyle że w innych czę­
ściach Polski ruch w in­
teresie rozpoczął się trochę 

wcześniej. 

W trzecim kwartale 2003 
po raz pierwszy pojawiła się 
przewaga ocen optymistycz­
nych nad pesymistycznymi. 
Największy udział mają w 
tym przedsiębiorstwa prze­
mysłowe. Biznesmeni do­
strzegają poprawę finan­
sów, wzrost produkcji, a na­
wet zatrudnienia. Obowiązu­
je wyraźna prawidłowość: im 
większa firm, tym lepsze na­
stroje i większe nadzieje na 
przyszłość. Aż 42 proc. za­
kładów, zatrudniających po­
wyżej 50 pracowników, chwa­
li się wzrostem produkcji. 

W handlu jest wprawdzie 
go1-zej, ale dotyczy to przede 

!fi KONTAKW 

Lubimy narzekać. Dotyczy to niemal wszystkich 
grup społecznych i zawodowych. Przedsiębiorca, pu­
blicznie chwalący się swoim powodzeniem, jest zjawi­
skiem niemal tak samo rzadkim, jak demonstrujący 
zadowolenie ze swego losu robotnik czy nauczyciel. 
Mimo to specjaliści od badania tzw. nastrojów go­
spodarczych w województwie podlaskim zarejestro­
wali, niespotykany od dawna, wzrost optymizmu! 

Jedynie gospodarstwa do­
mowe od dawna niezmiennie 
oceniają swoją sytuację mało 

optymistycznie. Trzeba wiele 
czasu, zanim ożywienie do­
strzegalne w przemyśle znaj­
dzie potwierdzenie w budże­
tach domowych .pracowni­
ków. Szczególnie czarno wi­
dzą swoją ekonomiczną przy­
szłość mieszkańcy wsi. wszystkim małych sklepów, za­

trudniających mniej niż 10 pra­
cowników. Duże wciąż z nadzie-

ją patrzą w przyszłość, bo prze­
cież koniec roku to w handlu 
okres żniw. 

Niestety, wygląda na to, że 
stały pesymizm gospodarstw 

domowych oparty jest na 
stabilniejszych przesłan­

Kruche 
kach niż optymizm biz­
nesmenów branży prze­
mysłowej. Owszem, w 
trzecim kwartale tego 
roku po raz pierwszy 
oceny dobre uzyskały 

przewagę nad złymi, ale 
chyba na krótko. Roko­
wania na trzy ostatnie 
miesiące 2003 r. są bo­
wiem znacznie gorsze. 
Innymi słowy, większość 
przedsiębiorców i pra­
cowników spodziewa się 
pogorszenia sytuacji go­
spodarczej. 

Trudno powiedzieć, 

czy jest to wynik bacz­
nej obserwacji rynku, 
czy raczej ocena tego, 
co robi (a raczej - nie 
robi) rząd, a przede 
wszystkim refotmy fi­
nansów publicznych, 
utrzymującego się na­
pięcia na linii orga­
nizacje przedsiębior­

ców - związki zawodo­
we. Wiadomo, że zarob­
ki "bud~etówki" raczej 
nie wzrosną, bezrobo­
cie też szybko nie spad­
nie. A to oznacza, że 

ożywienie jest kruche 
i płytkie, zaś nasz eko­
nomiczny dobrobyt jest 
sprawą odległej przy­
szłości. 

JAN ONISZCZUK 

Szanse na kasę 
Ponad 4 tysiące podlaskich rolników, czyli 

około 10 procent dostawców spółdzielni mle­
czarskich w województwie, nie złożyło w termi­
nie (do końca października) wniosków o przy­
znanie tzw. kwot mlecznych. Do końca listopa­
da mają jeszcze czas hodowcy sami handlują­
cy mlekiem i przetworami. Brak limitu ozna­
czać będzie, że od kwietnia przyszłego roku, 
czyli na miesiąc przed formalnym wstąpieniem 
Polski do Unii Europejskiej, rolnik nie będzie 
mógł mleka ze swojego gospodarstwa sprzedać 
nawet na targowisku czy znajomym. W podla­
skim oddziale Agencji Rynku Rolnego jest po­
nad 42 tysiące wniosków od dostawców, którzy 
w większości zaplanowali produkcję ze sporym 
zapasem. W porównaniu z rokiem referencyj­
nym (wiosna 2002 - wiosna 2003) mają za­
miar sprzedać prawie o 50 procent więcej mle­
ka. Czy będzie to możliwe, okaże się po zbilan­
sowaniu krajowego limitu i rezerw. Według da-

nych ARR, ze składania wniosków zrezygnowa­
li przede ,wszystkim starsi rolnicy, mają~y od 
jednej do kilku krów. 

Firmy zajmujące się przetwórstwem rol­
no-spożywczym mogą znów ubiegać się o do­
finansowanie z unijnego programu SAPARD. 
W kolejnej "transzy" programu, realizowane­
go przez Agencję Restrukturyzacji i Moderni­
zacji Rolnictwa, obowiązują korzystniejsze niż 
dotąd reguły dla przedsiębiorstw: maksymal­
na wysokość dofinansowania wzrosła z 6 do 
10 milionów euro dla zakładów mleczarskich, 
mięsnych oraz owocowo-warzywnych. W wo­
jewództwie da to nowe możliwości kilku spół­
dzielniom mleczarskim, które w znacznej mie­
rze wykorzystały już swoje wcześniejsze "limi­
ty". Jak dotąd 49 podlaskich firm z otoczenia 
rolnictwa skorzystało lub korzysta z pieniędzy 
SAPARD, unowocześniając się i dostosowując 
do unijnych wymogów. 
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Na całym świecie jest tak: jeżeli nie wiadomo, o co chodzi, na pewno chodzi o pieniądze. 
Ale nie w Łomży! Tu zwykle chodzi o urazy osobiste! 

Pomysł 
Grupa "szurniętych" na punk­

cie sportu doszła do wniosku, że 

dość narzekania na fatalne wa­

runki uprawiania lekkiej atlety­

ki w Lomży i wyszła z publicznym 

pomysłem zbudowania stadionu 

lekkoatletycznego z prawdziwego 

zdarzenia. Pod słowem "grupa" 

kryją się tak zasłużeni dla spor­

tu w Lomżyńskiem, jak Tadeusz 

Susoł czy jerzy Witkowski, trener 

Sekcji Lekkoatletycznej Lomżyń­

skiego Klubu Sportowego oraz 6 

radnych. 

Przeczesali Lomżę wzdłuż i 

wszerz i do'szli do wniosku: naj-

Do wybranych 
modeli pilarek ~~ 
spalinowych 

" STlHL 
MS 170 

795 

GRATIS! 

ANDREAS STIAl. ul. Poznańska 16, Sady. 
62-080 Tamowo Podgórne, www.stihl.pl. tel. 061 8166216 

Sprzedaż, doradztwo oraz obsługę serwisową 
I _ prowadzą wyłącznie Autoryzowani Dealerzy: 

Białystok .. Dworzec PKS, paw. 17, tel. 745 14 02; 

Berlinga 31, tel. 853 68 04; Kawaleryjska, paw. 1, 

tel. 742 22 49; Zwycięstwa 10, tel. 651 49 65; Czyżew -

Strażacka 6, tel. 275 57 55; Grajewo - PI. Niepodległości 20(1, 

tel. 272 3344; Kolno - Wojska Polskiego 46, tel. 278 1974; 

Łomża - Kierzkowa 1, tel. 21644 66; Maków Maz. - Kopernika 4, 

tel. 717 02 40; Mońki - Wyzwolenia 13A, tel. 716 48 69; 

Ostrołęka .. Żeromskiego PKp, tel. 769 07 90, Inwalidów 

Wojennych 5, tel. 764 47 52; Ostrów Mazowiecka -

Sikorskiego 28, tel. 7452564, Krótka 3, tel. 745 39 59; Rudka 

- Wola 3/1 t tel. 739 40 99; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, 

teł. 275 23 16; Zambrów - Wilsona 10, tel. 271 69 07. 

Nr 1 na świecie. srI H L® 
r. 684li 

lepsze mIejsce na stadion jest 

koło Hali Sportowej przy Szko­

le Podstawowej nr 9. Argumenty: 

nie ma problemu z terenem, gdyż 

należy do Spółdzielni Mieszka­

niowej "Perspektywa", która jest 

"za" . 

Nie trzeba będzie budować za­

plecza (szatnie, prysznice, maga­

zyny na sprzęt), ponieważ obok 

jest piękna Hala z wszystkimi 

niezbędnymi urządzeniami. Od­

padną więc nie tylko dodatko-

taktykę bałamuctwa! Nic nie stoi 

na przeszkodzie, aby modernizo­

wany był stadion ŁKS (absolut­

nie nie nadaje się, by był jedno­

cześnie pełnowymiarowym sta­

dionem lekkoatletycznym: jest 

za mały, by zbudować kilkanaście 

bieżni; lekkoatleci ciągle ryją 

murawę oszczepami, dyskiem, 

kulą). I będzie remontowany, co 

jest ujęte w budżecie wojewódz­

kim. Nic nie stoi też na przeszko­

dzie, by do budżetu wprowadzić 

budowę nowego stadionu. Wcale 

nie jest "albo-albo", co potwier­

dzi wicemarszałek województwa 

podlaskiego jan Kamiński. 

Stadion na terenach LPRI to, 

wymienione wcześniej, dodatko­

we koszty budowy bazy i utrzyma­

nia. "Perspektywa" daje swój te­

ren za darmo, teren LPRI miasto 

mogłoby sprzedać i mieć pienią­

dze na remonty szkół, o co (ba­

łamutnie do kwadratu) zatrosz­

czyła się komentatorka jednej z 

gazet. 

Wsparcie przez ratusz pomy­

słu i zaangażowania obywatel­

skiego daje szansę na szybki fi­

nał. 

we koszty ewentualnej budowy Dywagacje władz o stadionie 

nowego zaplecza, ale, co jesz- na terenach LPRI gwarancji, że 

cze ważniejsze, jego późniejsze- kiedykolwiek tam powstanie, nie 

go utrzymania, kierowania nim i dają żadnych. 

dozorowania. 

Trzeci argument: po dru­

giej stronie stadionu, oddzielo­

ny właśnie Szkołą Podstawową nr 

9, jest skate park, czyli znakomi­

ty obiekt rekreacyjny z kortami, 

sceną, amfiteatr. Całość tworzył­

by znakomity kompleks! 

Szalę (zdawało się) przechy­

lają finanse. "jesteśmy w stanie 

zapewnić większość pieniędzy 

na budowę spoza budżetu mia­

sta", zapewnił prezes Spółdzielni 

Mieszkaniowej "Perspektywa", 

Zbigniew Lipski. 

Nie! 
Ratusz mówi "nie"! Argumen­

ty: trzeba najpierw zmodernizo­

wać stary stadion LKS. "jakie wy­

stawilibyśmy sobie świadectwo, 

jako gospodarze miasta, zaczy­

nając budowę nowego stadionu, 

podczas gdy stary niszczeje", py­

tał publicznie, podczas spotkania 

z "grupą szurniętych" wiceprezy­

dent miasta Marcin Sroczyński. 

Argument drugi: obecna wła­

dza (wykonawcza) widzi przyszły 

stadion lekkoatletyczny na tere­

nie po byłej bazie LPRI. 

Bałamuctwo 
Trzeba powiedzieć wprost: 

ratusz słowami wiceprezydenta 

Marcina Sroczyńskiego stosuje 

o co chodzi? 
Gdy jakakolwiek władza roz­

poczyna władztwo, deklaruje 

otwartość na "ipicjatywy obywa­

telskie", wręcz "budowę społe­

czeństwa obywatelskiego". Gdy z 

władztwa się rozlicza, najczęściej 

otrzepuje rączki: nie udało się 

wiele, gdyż ludzie nie potrafią się 

po obywatelsku zorganizować, są 

bierni. I tere-fere. 

To refleksje ogólne. A o co 

chodzi naprawdę? Zważywszy, że 

racjonalnych argumentów wła­

dzy nie widać, chodzi, jak od 

lat w Lomży: kto z kim i przeciw 

komu! 

Prezes SM "Perspektywa" Zbi­

gniew Lipski jest jednocześnie 

radnym. Co prawda, pomógł pre­

zydentowi jerzemu Brzezińskie­

mu sięgnąć (a tym samym jego 

ekipie) po prezydenturę, ale mio­

dowe dni szybko się skończyły. 

Teraz nie masz w Radzie większe­

go oponenta ratusza, niż Lipski. 

A skoro Lipski coś popiera i jest 

w to zaangażowany, -odpowiedź, 

może być jedna: nie! 

Na tym, niestety polega upra­

wianie polityki, zresztą od lat, 

przez łomżyńską "elytę". A Łom­
ża za to płaci! 

WŁADYSŁAW TOCKI 
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wódzkiego NFZ, związków zawo­
dowych. Samodzielny Publicz­
ny Szpital Kliniczny AM w Bia­
łymstoku ma kontrakt z Narodo­
wym Funduszem Zdrowia, zatem 
pobieranie opłat za leczenie pa­
cjentów jest bezprawne. Wojewo­
da podlaski zaapelował o podję­
cie skutecznych działań zapobie­
gających bezprawnym praktykom 
- poinformował Jerzy Jamioł­
kowski z Podlaskiego Urzędu Wo­
jewódzkiego. 
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Wojewoda Marek Strzaliń­

ski przebywał z trzydniową 

oficjalną ~zytą w Estonii. 

Do Estonii zaprosił przed­

siębiorców branży spożywczej, 

metalowej, drzewnej i tury­

stycznej oraz wicestarostę baj­

nowskiego Jerzego Siraka, wi­

ceprezydenta Suwałk Andrze­

ja Throwskiego i wójta gmi­

ny Zbójna Zenona Białobrze­

skiego. Władze oświatowe wo­

jewództwa reprezentowała Zo­

fia Trancygier-Koczuk, kura­

tor oświaty. 

Wizyta została przygotowa­

na przy współpracy Ambasa­

dy Polskiej w Estonii. Wojewo­

dzie towarzyszyli: ambasador 

Wojciech Wróblewski oraz rad­

ca handlowy ambasady Sławo­

mir Strzałkowski. 

- To pierws~y oficjalny po­

byt przedsiębiorców polskich 

w Estonii. Wzięli udział w 

pierwszym polsko-estońskim 

forum gospodarczym, spotka­

li się z potencjalnymi kontra­

hentami, aby omówić szcze­

góły ewentualnej współpracy 

- poinformowała Małgorza­

ta Głąbicka, rzecznik prasowy 

wojewody. 

Wojewoda spotkał się z Kal­

le Kuttisem, wojewodą Viljan­

dimaa i z Malle Vahtra, bur­

mistrzem miasta Viljandi oraz 

odwiedził bibliotekę miejską, 

której podarował komplet at­

bumów o urokach Podlasia. 

W ostatnich dwóch latach 

wzajemne obroty handlowe 

między Polską a Estonią wzro­

sły pięciokrotnie i wynoszą 

ponad 170 milionów dolarów 

rocznie. Województwo podla­

skie chciałoby wpisać się go­

spodarczo w tę wzajemną 

współpracę. Gospodarki obu 

krajów i turystyka mogą się 

wzajemnie wspierać. Współ­

praca, w przededniu integra­

cji europejskiej, a szczególnie 

w obliczu budowanej trasy Via 

Baltica, która za kilka lat połą­

czy oba kraje, jest bardzo po­

żądana. 

Pierwsze kontakty między 

województwem podlaskim 

a Estonią zostały nawiązane 

dwa lata temu, kiedy gościł u 

nas prezydent Estonii. W roku 

ubiegłym w naszym regionie 

przebywała delegacja przed­

się biorców oraz nauczycieli z 

województwa Viljandimaa. To 

właśnie te kontakty zaowoco­

wały organizacją tegorocznego 

forum gospodarczego. 

!li . KONTAfCW 

Samodzielny Publiczny Szpi­
tal Kliniczny w Białymstoku w 
ubiegłym tygodniu kazał sobie 
płacić 15 zł za wizytę u specja­
listy w poradniach przyszpital­
nych. 

Zdaniem Jerzego Kamińskie­
go, szefa PSK, jest to wyjście z 
proponowanej przez Narodowy 
Fundusz Zdrowia sytuacji. NFZ 
płaci za porady siedmiu pacjen­
tów dziennie. A do kliniki przy­
bywa każdego dnia kilkudziesię­
ciu. Pacjenci wcześniej zapisa-

W Łomży jest 218 taksówka­
rzy. W Białymstoku 2195, w Su­
wałkach 270. W Warszawie pra­
wie 10 tys. W Krakowie ponad 
4 tys. W całym kraju prawie 140 
tysięcy. 

Od roku wraca sprawa kas 
fiskalnych w taksówkach. Kasy 
mają być sprzężone z taksome­
trami; będą wykazywać liczbę 
przejechanych kilometrów i za­
inkasowane sumy. 

- Na dzień dobry trzeba za­
płacić prawie trzy tysiące zło­
tych za kasę. Kto ma takie pie­
niądze, żeby wyłożyć? Przecież 

wielu kolegów nie płaci nawet 
obowiązkowego ubezpieczenia, 
bo tyle nie zarabiają - doda­
ją in}li. 

Wielu taksówkarzy, nie tyl­
ko w Łomży i Białymstoku, 

ale także w innych miastach, 
to emeryci i renciści. Według 
orientacyjnych danych zarabia­
ją od 700 do 1500 zł miesięcz­
nie. Ale są to tylko dane orien­
tacyjne, gdyż bywa, że klient 
umawia się z taksówkarzem za 
dłuższy kurs na cenę niższą, niż 
obowiązuje stawka. 

Ministerstwo Finansów w ka­
sach fiskalnych widzi nie tylko 
pozyskanie dodatkowych pie­
niędzy, ale również uzyskanie 
wiarygodnej informacji o do­
chodach taksówkarzy. 

Przy wprowadzeniu kas fi­
skalnych opłaty za taksówki 
wzrosną, a to oznacza, że klien­
tów będzie mniej i w konse­
kwencji zmniejszy się ilość tak­
sówek. Sumując: ileś taksówka-

Aż 1850 kg makulatury zebra­
ła z łomżyńskiego Urzędu Miej­
skiego we wrześniu ostrołęcka 

firma Intercell SA podczas akcji 
"Sprzątanie Biur". 

Intercell "sprząta szuflady" 
już piąty raz. Łącznie zebrał po­
nad 12 ton makulatury. 

- Cieszymy się, że dzięki nam 
pracownicy Urzędu mogli opróż­
nić swoje biurka i szafy z niepo­
trzebnych papierów, czyli wspól-

-ni na wizyty nie płacili, o opłaty 
byli proszeni tylko nowi. 

Poradnie PSK odwiedzili kon­
trolerzy z NFZ, o precedenso­
wym "rozwiązaniu" została poin­
formowana Prokuratura Rejono­
wa w Białymstoku. 

Wicewojewoda podlaski pod­
jął w tej sprawie interWencje u 
ministra zdrowia oraz prezesa 
Narodowego Funduszu Zdrowia. 

- Działania te spowodowa­
ły oburzenie pacjentów, dyrek­
cji Podlaskiego Oddziału Woje-

Następnego dnia PKS wycofał 
się z odpłatności. 

KASA ZA KÓŁKIEM 

rzy starci pracę, klient za tak­
sówkę zapłaci drożej i będzie 
na nią dłużej czekał. 

Od kilku miesięcy we 
wszystkich miastach taksów­
ki jeżdżą z biało-czerwony­

mi wstążeczkami na antenach 
na znak protestu. Protestowa­
li razem w Warszawie. Trzy­
nastego listopada taksówka­
rze z Łomży, Białegostoku i 
Suwałk wybierają się na kolej­
ny protest do stolicy. Będą de­
monstrować z kolejarzami, bo 

w ilości siła. Jeszcze mają na­
dzieję, zwłaszcza że przedsta­
wiciel Unii Europejskiej, po 
oświadczeniach ministerstwa 
finansów, że kasy to unijny 
wymóg, zdecydowanie się od 
tego odciął. Oświadczył, że 

VAT od usług transportowych 
być musi, ale są dwie możliwo­
ści jego rozliczania: od podat­
ku zryczałtowanego lub przez 
wprowadzenie kas fiskalnych. 
Unia nie narzuca nikomu wy­
boru wariantu! 

MAKULATURA W ••• BIURKU 

nie przyczyniliśmy się do ochro­
ny otaczającego nas środowiska 
naturalnego. Zachęcamy do zbie­
rania makulatury na co dzień i 

- '- ... ,""--~~."" 

już teraz z~praszamy do przyszło­
rocznej akcji pod hasłem "Sprzą­
tanie Biur" - powiedziała Maria 
Rochowicz. 



Wójt Kazimierz Dąbkowski szefuje g~inom 31 lat! Najdłużej w województwie i kraju! 

I "Róbmy swoje" śpiewał 
kiedyś Wojciech Młynar­
ski. I ja chyba tak robię. 

Przede wszystkim trzymam 
się zasady, że jak człowiek 

przychodzi do urzędu ze spra­
wą, to szukamy sposobu, żeby 
go załatwić na "tak". A jeże­
li nie można, staramy się wy­
czerpująco wytłumaczyć, dla­
czego. Czyli "robimy swoje" 
- mówi Kazimierz Dąbkow­
ski, wójt gminy Łomża. 

Jest wójtem gminy Łomża 
od pierwszej kadencji. Z na­
czelnikowaniem rządzi nią 25 
lat! Ale na stano­
wisku szefa admi­
nistracji gminnej 
już całe 31! Pierw­
sze 6 lat w Throśli. 
Najwytrwalszy nie 
tylko w wojewódz­
twie podlaskim, 
ale i w kraju. 

- Trzeba za­
wsze pamiętać, że 
urząd służy przede 
wszystkim lu­
dziom. I nie może 
być stronniczych 
decyzji. Choć 

bywa, że czasami 
dla dobra społecz­
nego lub dla do­
bra konkretnego 
człowieka coś się 

załatwia na krawę­
dzi prawa. Bo pFa­
wo jest ułomne -
uważa. 

bo budżet otrzymywaliśmy z 
województwa. 

N ajwiększą zmorą tamtych 
czasów były limitowane przy­
działy. Na ciągniki, maszyny, 
materiały budowlane. W gmi­
nach powstawały listy przy­
działów i oczekujących. Na­
czelnik lawirował i główko­

wał, jak być obiektywnym, co 
zrobić, kiedy na 95 chętnych 
było pięć kosiarek. Powoływał 
komisje przydziałowe. A po­
tem i tak prawie zawsze były 
anonimy ze skargami. 

W czasie stanu wojennego 

bym się napiła". Została po­
częstowana herbatą. Jej spra­
wy nie dało się od ręki wy­
jaśnić i załatwić. Potem pod 
drzwiami komentowała: "Nie 
załatwił, ale przynajmniej do­
brze potraktował". 

I I I Najlepszą ka-
dencją dla sa­
morządności 

gmin była pierwsza pozmia­
nie ustroju - ocenia Kazi­
mierz Dąbkowski. 

W sumie za jego "panowa­
nia" w gminie położony zo-

przypadku, żeby ktoś zebrał 
pieniądze na cały dom i do­
piero zaczynał budować". I za­
częli. I skończyli! 

- Kiedyś było trudno. Po­
dobno na jakiejś sesji tak się 
zdenerwowałem, że uderzy­
łem okularami w stół, aż się 
rozpadły. Nawet tego nie pa­
miętałem, niedawno ktoś mi 
przypomniał. Ale i dziś nie 
jest łatwo. Rząd nagminnie 
łamie konstytucję. Nakłada 

na samorządy albo wprost, 
albo jakoś bocznymi drzwia­
mi różne zadania bez pokry­

cia finansowego. 
Wszystko odbija 
się kosztem rozwo­
ju gminy - mówi 
wójt i... poprawia 
okulary. 

IV
K~zi-
mIerz 
Dąb­

kowski nie ma ... 
biurka. Twierdzi, 
że nie jest mu po­
trzebne, bo najwię­
cej czasu spędza w 
terenie. Zna każdą 
wieś, drogę i ścież­
kę w gminie. 

"Ładuje akumu­
latory" na Mazu­
rach. W tym roku 
dwa razy żeglował. 
Jest też myśliwym. 

- Myśliwym je­
stem zgodnie z de-

Wójt Kazimierz Dąbkowski jest jedynym w Polsce szefem gminy, który nie ma ... biurka! 

I I 
Pamięta komplekso­
wą kontrolę przed 
dwudziestu kilku 

laty. N a podsumowaniu ów­
czesny wicewojewoda łomżyń­
ski Wacław Redliński ocenił: 
"W tej gminie zrobiono wie­
le rzeczy niezgodnie z prze­
pisami prawa, ale zgodnie ze 
zdrowym rozsądkiem. Żaden 
przepis nie zastąpi zdrowego 
rozsądku". I pokontrolne noty 
były bardzo wysokie. 

W poprzednim systemie 
znacznie trudniej było kiero­
wać gminą. Choćby dlatego, 
że na naczelnika został po­
wołany przez egzekutywę KW 
PZPR. Nigdy do tej partii nie 
należał, ale Komitet Gminny 
PZPR sprawował kierowniczą 
rolę, towarzysze narzucali dy­
rektywy. 

- To było centralne stero­
wanie. Rola naczelnika wielo­
krotnie polegała na wydepty­
waniu ścieżek do komitetów 
i wiszeniu u klamki. Dosłow­
nie: na proszeniu o wszystko, 

gminę kontrolował pułkow­

nik Florian Wójcik z ekipą 

wojskowych. Nie mógł zrozu­
mieć, w czym niby problem z 
przydziałem maszyn i trakto­
rów. Zaproponował, aby zwo­
łać zebranie sołtysów i pre­
zesów kółek rolniczych, bo ... 
oni przecież najlepiej wiedzą, 
komu najbardziej potrzeb­
ny jest specjalistyczny sprzęt. 
Na zebranie przyjechało pra­
wie pięćdziesiąt ludzi. I zaczę­
ło się: "Ja potrzebuję ciągnik 
C 330". "Ja potrzebuję kosiar­
kę". "ja potrzebuję ciągnik 

C 350". Pułkownik patrzył 

zdumiony. Lista przydziałów 
była jednak najlepszym roz­
wiązaniem. 

Władza gminy musiała pi­
sać sprawozdania, ilu przyję­
ła interesantów i jak załatwi­
ła ich sprawy. Kiedyś przy­
szła starsza kobieta. Do spra­
wozdawczości musiał zapytać 

o nazwisko. "jak pani god­
ność?", spytał. A ona: "Głod­
na, niegłodna, ale herbaty 

stał asfalt na ponad pięćdzie­
sięciu kilometrach dróg gmin­
nych, w 37 wsiach powstały 
wodociągi, teraz zabrali się za 
kanalizację. Wszyscy w gmi­
nie mają telefony. Zachwyca­
ją nowe szkoły wKupiskach, 
Pniewie, jarnutacah i Kona­
rzycach. Gminne gimnazjum 
oraz siedziba Urzędu Gminy 
mieszczą się w odnowionym i 
zaadaptowanym budynku sta­
rego szpitala w Łomży. 

Marzy, aby w tej kaden­
cji wybudować szkołę w Wy­
godzie. O turystycznym wy­
korzystaniu Góry Królowej 
Bony. 

- Miło spojrzeć, co wy­
szło. Choć to nie tylko moja 
zasługa, ale również ludzi, 
z którymi pracowałem i pra­
cuję. 

Gdy ważyły się losy budo­
wy nowej szkoły wKupiskach, 
a nie było pieniędzy, na Wiej­
skim zebraniu jeden z miesz­
kańców powiedział: "Rozpo­
czynajmy budowę. Nie znam 

finicją. Siedzę na ambonie i. .. 
myślę, że coś upoluję - żar­

tuje. 
Myśli też o minionym trzy­

dziestoleciu i ćwier~wieczu 

w gminie Łomża. Lata prze­
szły w rozbiegu. Zmieniła się 
w tym czasie kierowana przez 
niego gmina. Zmieniły się go­
spodarstwa. Wie1u osiągnęło 
poziom powyżej średniej kra­
jowej. Ci poradzą sobie w no­
wej już wspólnotowej rzeczy­
wistości. W wielu domach jest 
internet, za pomocą którego 
mogą mieszkańcy kontakto­
wać się z gminą i z samym wój­
tem. Ale też są i tacy rolnicy, 
którzy zostają w tyle. 

- Ostatnich gryzą psy, 
mówi przysłowie - zamy­
śla się - Musimy im pomóc, 
żeby skorzystali z dopłat bez­
pośrednich. Musimy zrobić 
swoje ... 

MARIA TOCKA 

Na zdjęciu: Kazimierz Dąb­
kowski 
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W Polsce "budowlanej" nadal decyduje urzędnik, a nie prawo 

10 P anTom buduje dom. 

Zdaniem sąsiadów, bez­

prawnie i bezkarnie, ale 

za przyzwoleniem całej rzeszy 

urzędników, w tym z ratusza w 

. Łomży, którzy bardzo szybko wy­

dali mu nowy dziennik budowy, 

choć poprzedni przepadł w ta­

jemniczych okolicznościach z fał­

szywym wpisem, dokumentują­

cym jej rozpoczęcie. 

I tak, dzięki "sprzyjającym wa­

runkom", pan Tom kontynuuje 

swoje dzieło, drwiąc z prawa i są­

siadów, których ściana jego roz­

budowywanego domu pozbawia 

wymaganej przepisami przestrze­

ni, a tym samym dostępu światła. 

"To tej pory nasze sąsiedztwo 

mogło być przykładem. I nagle 

podzieliła nas budowa", mówią 

rozgoryczeni. 

Sprawę skierowali do Naczel­

nego Sądu Administracyjnego. 

Co będzie dalej? 

Z
aczęło się całkiem niewin­

nie: pan Tom poprosił są­

siadów, by pozwolili mu 

"przedłużyć" garaż, sąsiadujący 

z granicą ich posesji. 

- Zgodziłem się, bo garaż jest 

nisko i nie zasłaniałby naszych 

okien - wspomina sąsiad. - I . 

nagle taka niespodzianka! 

W roku 1999 Wydział Urbani­

styki, Architektury i Budownic­

twa Urzędu Miejskiego w Łom­

ży wydał panu Tomowi zezwole­

nie na rozbudowę domu. Decy­

zja ważna była od 31 grudnia na 

Pan 
dwa lata; taki termin zgodny jest 

z prawem budowlanym. 

N a posesji pana Toma, co po­

twierdziło również trzech in­

nych sąsiadów, nic nie działo się 

do czerwca 2002 roku. Pół roku 

po upłynięciu terminu ważności 

decyzji na rozbudowę pan Tom 

przystąpił do dzieła. 

Zaniepokojeni sąsiedzi na­

tychmiast zwrócili się do Wydzia­

łu Urbanistyki, Architektury i Bu­

downictwa Urzędu Miejskiego 

o wstrzymanie bezprawnie roz­

poczętych prac. W odpowiedzi 

Powiatowy Inspektorat Nadzo­

ru Budowlanego wysłał na pose­

sję pana Toma swoich kontrole­

rów. Ci stwierdzili: dziennik pro­

wadzony na bieżąco, nie ma istot­

nych odstępstw od wydanego po­

zwolenia na prowadzenie inwesty­

cji. W protokóle adnotacja: "In­

westor zaznaczył, że pozwolenie 

na rozbudowę budynku uzyskał 

przy pełnym udziale sąsiadów w 

postępowaniu administracyjnym, 

~.· KOHTAm 

a nawet za ich pisemną zgodą". 

- Owszem, zgoda była, ale 

tylko na przedłużenie garażu -

obstaje przy swoim sąsiad. 

Inspektorzy zacytowali w pro­

tokóle także dwa zapisy z dzien­

nika budowy, dokonane przez jej 

kierownika, brata pana Toma, z 

lipcową i sierpniową datą 2000 

roku. I z tego upiekł się prawdzi­

wy klops. Przesłuchana przez po­

licję bratowa pana Toma oświad­

czyła: jej mąż od maja przeby­

wa za granicą! Wniosek był więc 

oczywisty, ale, jak się okazuje, 

wciąż, wobec oczywistej budowla­

nej samowoli, nie ma to dla niko­

go żadnego znaczenia! 

S
ąsiedzi przYStąpili do kolej­

nego etapu batalii o wstrzy­

manie budowlanych zapę­

dów pana Toma. W lipcu 2002 

roku architekt miejski Andrzej Zaj­

kowski odmówił im wydania ksero­

kopii projektu rozbudowy budynku 

pana Toma. Argumenty: "W świe­

tle przeprowadzonego postępowa­

nia administracr.jnego i zgroma­

dzonych akt sprawy jednoznacznie 

wynika", że sąsiedzi uczestniczyli w 

postępowaniu administracr.jnym, 

dotyczącym pozwolenia na budo­

wę i nie skorzystali z przysługują­

cego im prawa wniesienia odwoła­

nia do wojewody; projekt budowla­

ny należy do inwestora, a przed po­

wielaniem i udostępnianiem innym 

osobom chroniony jest prawem ... 

autorskim. 

W tym samym miesiącu odbyły 

się oględziny miejsca rozbudowy z 

udziałem stron. W efekcie powia­

towy inspektor nadzoru budowla­

nego powiatu grodzkiego Grażyna 

Gosiewska także odmówiła wstrzy-

mania budowy, uzasadniając: "Nie 

stwierdzono istotnych odstępstw 

od zatwierdzonego projektu bu­

dowlanego oraz warunków decyzji 

o pozwoleniu na budowę". 

Szukając pomocy, sąsiedzi zwró­

cili się do wojewódzkiego inspekto­

ra nadzoru budowlanego w Białym­

stoku, Głównego Urzędu Nadzoru 

Budowlanego, prezydenta Łomży. 

Wmaju 2003 roku pełno­

mocnik sąsiadów pana 

Toma powiadomił Pro­

kuraturę Rejonową w Łomży: pan 

Tom odmawia nie tylko wydania 

dziennika budowy, ale także wy­

jaśnień na temat wpisów swojego 

brata, a przeszukanie mieszkania w 

celu odnalezienia dziennika skoń­

~ czyło się niczym; tym samym dopu­

ścił się fałszywych zeznań i utrud­

niania postępowania karnego. 

Prokuratura, na podstawie "ze­

branego w przedmiotowej sprawie 

materiału dowodowego", docho­

dzenie umorzyła, nie dopatrując 

się przestępstwa. 

W październiku 2003 roku peł­

nomocnik sąsiadów pana Toma 

złożył do Prokuratury Okręgowej 

w Łomży zażalenie na postanowie­

nie prokuratora "rejonówki" . Prze­

cież pozwolenie na budowę wyga­

sa z upływem dwóch lat od jego wy­

dania. jeżeli ktoś rozpocznie ją po 

tym terminie, dopuszcza się samo­

woli! W sprawie pana Toma ma to 

istotne znaczenie: zapis w dzienni­

ku budowy z sierpnia 2000 dokona­

ny przez jej kierownika, brata pana 

Toma, wskazywał, że rozpoczęto 

ją w terminie. Ale przecież w tym 

czasie brat przebywał już za grani­

cą. "Tym samym zapis w dzienniku 

budowy został sfałszowany ( ... ) O 

tym, że taki zapis w dzienniku bu­

dowy był, świadczy protokół kon­

troli z czerwca 2002, złożony do akt 

niniejszej sprawy" , stwierdził peł­

nomocnik sąsiadów. Krótko mó­

wiąc: pan Tom "swoim zachowa­

niem celowo wprowadza w błąd or­

gany ścigania, a nadto utrudnia po­

stępowanie po to, aby nie znalazł 

się dziennik budowy i nie można 

byłoby dopuścić dowodu z badań 

grafologicznych, a z tych z pewno­

ścią wynikałoby, że zapis w dzien­

niku budowy został sfałszowany 

przez niego, albowiem tylko to on 

jako inwestor miał taki interes". 

Na winę pana Toma, wylicza da­

lej pełnomocnik, wskazują także 

inne fakty. W czerwcu 2003 roku 

jego sąsiedzi wnieśli o wstrzyma­

nie budowy ze względu na brakjej 

dziennika. Dwa dni później pan 

Tom wystąpił o wydanie drugie­

go dziennika z uwagi na zaginię­

cie pierwszego. Tymczasem pod 

koniec kwietnia, podczas prze-

. słuc~ania, ani słowem o tym nie 

wspomniał! Urzędnicy z ratusza 

wydali mu nowy dziennik budowy 

z początkiem lipca, a dopiero dwa 

dni później pan Tom' złożył im 

swoje wyjaśnienia. "To wszystko 

wskazuje na celowe przestępcze 

działanie - sfałszowanie dzien­

nika, następnie celowe utrudnia­

nie postępowania i składanie fał­

szywych zeznań z ich odmową", 

podsumowuje poczynania pana 

Toma pełnomocnik jego sąsia­

dów. 

dom 
T ymczasem pan Tom bez 

przeszkód zmierza do bu­

dowlanego celu. 

Rozmawialiśmy bardzo krótko. 

- jak wytłumaczy pan wpis 

w dzienniku budowy, dokonany 

przez pana brata, skoro w tym cza­

sie był już za granicą? 

- Niech jego pani o to zapyta 

- odpowiedział podniesionym to-

nem. - Dobranoc! 

Pan Tom zapewne ma wyłącz­

nie dobre noce i dni, podobnie jak 

urzędnicy, którzy przymykają oczy 

na jego budowlaną samowolę. 

GABRIELA SZCZĘSNA 
PS Nie ujawniam tożsamości 

ani miejsca budowlanych zapędów 

pana Toma. Chodzi mi o pokaza­

nie mechanizmu samowoli, w któ­

rej uczestniczą urzędnicy! Wierzy­

my, że Prokuratura okręgowa, jak 

zawsze, wnikliwie przr.jrzy się spra­

wie. Także prezydent jerzy Brze­

ziński. W końcu to jego służby 

"praeują" na jego obraz w opinii 

publicznej. 



N ś~ianie budyn-a ku Urzędu Gmi­
ny srebrny so­

kół z dzwonkami na fleuro­
nie złotej korony, a na maszt, 
przy dźwiękach Mazurka Dą­
browskiego, wędrują flaga na­
rodowa i flaga gminy Soko­
ły. Prezentują broń żołnierze 

w mundurach powstańczych, 
Księstwa Warszawskiego, Kró-

\ 

lestwa Polskiego. Gimnazjali-
ści z Sokół, przygotowani do 
celebry przez Stefana Wierz­
bę z Krakowa, rodem z Bielska 
Podlaskiego kapitana Wojska 
Polskiego w stanie spoczynku, 
wzbudzają powszechne zainte-

l 

resowanie i sympatię. 
Oto, zgodnie z uchwałą sa­

morządu, po niemal dziesięciu 
latach urzędniczych i procedu­
ralnych bojów, insygnia gminy 
Sokół, poświęcone podczas za­
kończonego właśnie nabożeń­

stwa w parafialnym kościele, 
po raz pierwszy zaprezento­
wane zostały publicznie. Roz­
lega się hejnał gminy, kompo­
zycja Roberta Panka z 
Białegostoku. Tak jest 
i będzie w uroczystych 
chwilach. 

I dzisiaj właśnie jest 
taka chwila: kolejna 
rocznica odzyskania 
przez Polskę niepodle­
głości i kolejny, IX Bieg 
Niepodległości pod ho­
norowym patronatem 
biskupa łomżyńskiego 

Stanisława Stefanka i 
wójta gminy Sokoły Jó­
zefa Zajkowskiego. 

N starcie 

a niemal 
850 za­

wodniczek i zawodni­
ków z województw pod­
laskiego, warmińsko­

-mazurskiego i mazowieckiego. 
- Nie zawiedli! - cie-

szy się Aleksander Puchalski, 
współorganizator znanych i lu­
bianych ulicznych biegów, na­
uczyciel wychowania fizyczne­
go w Zespole Szkół Rolniczych 
w pobliskim Krzyżewie, trener 
wielu sportowych mistrzów. 
- To nie tylko korzyści zdro­
wotne, ale także wychowanie. 
Patriotyzmu można przecież 

uczyć w różnych formach. 
Dzisiejsza ceremonia 

połączona ze sportem to coś 
wspaniałego! I dlatego za­
wsze traktuję mój udział w Bie­
gu Niepodległości w Sokołach 
jako zaszczyt! - uzupełnia 

Tadeusz Susoł z Marianowa, 
także wychowawca sportowych 
mistrzów, prowadzący kolejny 
"sokoli bieg". 

Za chwilę pierwszy bieg na 
400 metrów dla najmłodszych 
zawodników. Emocje rosną. 

Dener­
wuję się, bo w 
Sokołach po­
biegnę pierw­
szy raz w ży­

ciu! - mówi 
Kinga Tarasz­
kowska, czwar­
toklasistka ze 
Szkoły Podsta­
wowej w Grą­

dach Woniec­
ku. - Rano 
mama powie­
działa: "Trzy­
maj się! Mu­
sisz pobiec, a 
nie siedzieć w 
autobusie!" . 
Zawsze chce 
się wygrać, ale 
ja pobiegnę, 

bo po prostu 
chcę! 

W listopadowym chło­

dzie rozgrzewa za­
wodników i kibiców 

orkiestra dęta Zakładów Na-

prawczych Taboru Kolejowe­
go w Łapach pod dyrekcją Ed­
munda Suchodolskiego. W ryt .. 
mie marsza zziębnięte nosy, 
ręce i stopy "ustawiają się" na 
linii startu. 

- Dzieci same się zgłasza­
ły, nie mogły doczekać się bie­
gu - mówi Elżbieta Roszkow­
ska, wychowawczyni trzecio­
klasistów ze Szkoły Podstawo­
wej w Sokołach. - Wiedzą, 

co oznacza data 11 listopada 
i wiedzą też, że nie chodzi o 
zwycięstwo, ale o to, by biec! 

Miłosz Skarżyński, czwar­
toklasista ze Skarżyna Stare­
go, trzyma się dzielnie; żadne­
go zdenerwowania. 

- Miałem pierwsze miej­
sce w Wądołkach i w Łomży 
- mówi. - Jeżeli dzisiaj mi 
się nie uda, pobiegnę przecież 
jeszcze nie raz! 

Uczniowie ze Szkoły Pod­
stawowej w Andrzejewie mają 

już doświadczenie w "sokolim 
biegu". 

- Nasze dzieci zawsze chęt­
nie tu przyjeżdżają - mówi 
Bożena Kotomska, nauczyciel­
ka wychowania fizycznego. -

Uświadamiamy im, że repre­
zentują szkołę. Są wygrani i 
przegrani, ale zawsze najważ­
niejsza jest wola walki. 

Od' lat sportowym zmaga­
niom na ulicach Sokół kibicu­
je aspirant Jacek Samełko, kie­
rownik Posterunku Policji. 

- Też bym pobiegł, ale 
z nimi jestem bez szans! -
mówi żartobliwie. 

A przy funkcjonariuszu jak 
zwykle kręcą się bardzo mło­
dzi miłośnicy militariów: cze­
kają na łuski do pistoletu sy­
gnałowego. 

Uwaga! Poszli! 
- Iza! Iza! - rozlega się z 

jednej strony. 
- Piotrek, zawiąż sznuro­

wadła, bo przewrócisz się za­
raz na starcie! - rozlega się z 
drugiej strony. 

N a swoją kolej czekają za­
wodniczki z Ciechanowca, 
śpiewając znaną legionową 

piosenkę "o strzeleckiej gro­
madzie". 

- Thtaj biegniemy po raz 
pierwszy, ale nie boimy się 

nic a nic! - zapewnia ze śmie­
chem Agnieszka Wodzyńska, 

piątoklasistka. - Bę­

dzie dobrze! 

W 
przerwach 
między po­
szczególny­

mi biegami prezentują 
się czirliderki z Gmin­
nego Ośrodka Kultu­
ry w Sokołach. Zespół, 
prowadzony przez Gra­
żynę Konopkę, zbiera 
zasłużone oklaski. 

Tymczasem na metę, 
po pokonaniu 600 me­
trów, w pięknym stylu 
pierwsza wpada Karo­
lina Bielawska, szósto­
klasistka z Wasilkowa. 

- Biegło mi się bar­
dzo dobrze! - mówi 
uśmiechnięta. - Ro­

dzice powiedzieli mi rano, że 
będą się za mnie modlić! Je­
stem taka szczęśliwa! Sport to 
moje hobby! Gdybym dzisiaj 
przegrała, wygrałaby moja ko­
leżanka z klasy. Wtedy również 
bym się cieszyła, bo przecież w 
ten sposób zbieramy też punk­
ty dla naszej szkoły! 

Piotrek Szulborski z Ru­
skołęki Nowej, szóstoklasista 
z Andrzejewa, w biegu na 800 
metrów jest czwarty. Do miej­
sca na podium zabrakło tak 
niewiele ... 

- Dobrze się biegło, bo nie 
było dziur! - mówi, ściska­

jąc piłkę, którą otrzymał w na­
grodę. - Bardzo chciałbym 
zostać biegaczem albo trene­
rem. Sport to ciężka praca, ale 
piękna! 

JOANNA RADONSKA 

dokończenie: str. 20 
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Mobbing to bezkrwawa 
przemoc, szykanowanie jed­
nej osoby przez grupę. Jed­
nak mobbing to równlez 
znęcanie się nad kimś słab­
szym przez człowieka wyraź­
nie silniejszego. Często w ra­
chubę wchodzi sytuacja za­
leżności zawodowej lub pod­
ległości. 

Szykany za działalność związkową: pan doktor od agresji słownej prz 

12 

- Tak jest w moim przypad­

ku - mówi Krystyna, pielęgniar­

ka w augustowskim szpitalu. 

Choć liczyła się z taką moż­

liwością i widziała, że w mia­

rę jak jej aktywność związkowa 

narasta, maleje sympatia wło­

darzy i lekarzy, nie zrażała się. 

Twardo upominała się o prze­

strzeganie prawa, możliwość 

pracy w godziwych warunkach 

i za gądziwe pieniądze. 

- Nie potrafię na czarne 

mówić białe - mówi. - Za-

- Pracuję z człowiekiem, któ- wsze taka byłam. To kwestia 

ry wciąż poniża mnie i obraża. 

Nigdy nie wiem, co danego dnia 

mnie może spotkać: gorzkie sło­

wo czy kuksaniec ... 

Jest pielęgniarką od 25 lat. 

- Nigdy nikt się na mnie nie 

skarżył, nie otrzymywałam nagan 

ani upomnień. Kocham swój za­

wód, szanuję pacjentów i prze­

łożonych. 

Chcąc coraz lepiej wykony­

wać swoje obowiązki, wciąż pod­

wyższała kwaliflkacje zawodo­

we. Skończyła studia wyższe i 

podyplomowe. Jeździła na kur­

sy i szkolenia. Do pracy przycho­

dziła uśmiechnięta. Pacjenci za­

wsze mogli liczyć na dobre sło­

wo i pomoc. 

- Mam w sobie dużo poko­

ry i, choć to może brzmi banal­

nie, miłości do drugiego czło­

wieka - tłumaczy. - Jednocze­

śnie jestem bardzo wyczulona na 

krzywdę społeczną. Pewnie dla­

tego tak bardzo zaangażowałam 

się w działalność związkową. 

"Pracodawca nie może 

bez zgody zarządu zakłado­
wej organizacji związkowej 
zmienić jednostronnie wa­
runków pracy lub płacy na 
niekorzyść pracownika, bę­
dącego członkjem zarzą­

du tej organizacji w czasie 
trwania mandatu oraz w rok 
po jego wygaśnięciu, chy­
ba że dopuszczają to odręb­
ne przepisy (zwolnienia gru­
powe)". 

W Związku Zawodowym Pie­

lęgniarek i Położnych szpita­

la w Augustowie działa od pię­

ciu lat. 

- Wszystko było dobrze, do­

póki, my, pielęgniarki, były­

śmy potulne i ślepo ufałyśmy 

lekarzom. Wtedy nikt nie cze­

piał się do naszej działalności. 

Gdy w końcu powiedziałyśmy 

"dość" i zaczęłyśmy walczyć o 

swoje prawa, o szacunek i god­

ność, zostałyśmy uznane za 

wrogów. Mam wrażenie, że po­

szłam na pierwszy ogień. 

tłf · KONTAIOY 

wychowania. I pewnie to mnie 

zgubiło, ale nie mogłam robić 

inaczej. 

Horror zaczął się w lipcu. 

- Pewnego dnia strasznie 

źle się poczułam. Poszłam 

do lekarza, który stwier­

dził zapalenie krta-

ni i tchawicy. Zgod­

nie z zaleceniami, 

powinnam poło­

żyć się w szpita­

lu, ale nie zgo­

dziłam się. Wzię­

łam zwolnienie 

i kurowałam się 

w domu. Chcia­

łam jak najszyb­

ciej wrócić do pra­

cy. Wiedziałam, że 

personelu jest nie­

wiele i przyda się każ­

da para rąk. Już pierw­

szego dnia po powrocie 

spotkały mnie przykre 

niespodzianki. Lekarz, z któ­

rym współpracowałam, przywi­

tał mnie sarkastyczną uwagą, a 

przełożona wręczyła przenie­

sienie z poradni chirurgicznej, 

w której do tej pory pracowa­

łam, na oddział wewnętrzny. 

Stanowczo odmówiłam. 

Setki razy zadawała sobie py­

tanie, skąd wziął się ten dziwny 

pomysł i nagłe ochłodzenie sto­

sunków? Odpowiedzi nie po­

znała do tej pory. 

Tłumaczyłam, że nie 

mogę pracować w systemie 

zmianowym, bo nie pozwa­

la mi na to stan zdrowia. Przy­

niosłam zaświadczenie od leka­

rza, powoływałam się na usta­

wę o związkach zawodowych. 

Wszystko na nic. 

Spirala zaczęła się nakrę­

cać. Niespodziewanie okazało 

się, że nie ma aktualny<:h bą.­

dań okresowych, a lekarz zakła­

dowy nie może ich wykonać bez 

zaświadczenia... stwierdzaj ące­

go jej zdolność do pracy. 

- Co ma piernik do wiatra­

ka? - Krystyna do tej pory nie 

może wyjść ze zdumienia. -

Ale nie protestowałam. Poje­

chałam do Podlaskiego Woje­

wódzkiego Ośrodka Medycyny 

Pracy i przywiozłam kwit mó­

wiący, że nie ma żadnych prze­

ciwwskazań, bym pracowała na 

stanowisku pielęgniarki. Ale 

• 

i to nie wystarczyło. 

Pan doktor był wyraźnie 

niezadowolony i zdecydow.ał, 

że pozwoli mi pracować, ale tyl­

ko 7 dni. Dlaczego? Tego nie 

wytłumaczył. 

"Terror psychiczny bądź 
mobbing w mIejscach pra­
cy polega na wrogim i nie­
etycznym, systematycznie 
powtarzającym się zacho­
waniu, skierowanym wobec 
jednej lub paru osób. Pod 
wpływem mobbingu ofiary 
spychane są w sytuację bez­
radności i utraty możliwości 
obrony" 

- Codziennie, niemalże na 

dzień dobry, słyszałam kilka epi­

tetów pod- swoim adresem. Naj­

straszniejsze dla mnie jest jednak 

to, że pan doktor B. używał ich 

przy pacjentach. Wyzywał mnie i 

lżył bez powodu. Naśmiewał się, 

że już długo nie popracuję i 

stanę załatwiona. Granice 

kroczył w momencie, gdy w 

rii popchnął mnie, a ja, ... '.n.a ... ", 

mocno uderzyłam się w głowę. 

Świadkiem był, prze 

w gabinecie, pacjent. 

ny zachowaniem lekarza, 

się pisemnie złożyć 

nia. Z doniesieniem o 

stępstwie traCIły na biurko 

kuratora. 

- Nie mogłam już dłużej 

czeć - Krystyna zaczyna LlI"'U'UI 

- Jak można coś takiego ... ~'''~.~ 

takie traktowanie. Epitety, 

ki, żebym natychmiast się 

siła, a teraz popychanie? Za 

Jedyne wytłumaczenie: 

tor B. nieraz mówił, że 

"rozpler ... " ten związek. 

"Pracodawca jest ob 
zany dążyć do uczynienia 
kładu pracy 

I wolnym od działań 
wań dotyczących "'Y'!:al'n.~ 

lub skierowanych 
pracownikowi, polegaj 
w szczególności na 
tycznym i długotrwałym 
kaniu i zastraszaniu 



e zedł do rękoczynów 

nika, wywołujących u niego 
zaniżoną ocenę przydatności 

zawodowej, powodujących 
lub mających na celu poniże­
nie lub ośmieszenie pracow­
nika, izolowanie go od współ­
pracowników lub wyelimino­
wanie z zespołu współpra­

cowników (mobbing) " . 
Zdzisław Fadrowski, dyrektor 

samodzielnego Publicznego Za­

kładu Opie~ Zdrowotnej w Au­

gustowie, jest zniesmaczony. Nie­

chętnie odpowiada na pytania, 

dotyczące sytuacji Krystyny. 

- To są sprawy pomię­

dzy mną a pracownikiem 

- tym stwierdzeniem 

posługuje się naj­

chętniej. - Zresz­

tą, cała ta spra­

wa jest kuriozal-

na. Pielęgniar-

ka nie wypełniła 

polecenia służ.. 

bowego i jesz­

cze ma preten­

sje. Gdyby zgodzi-

ła się na przeniesie­

nie, wszystko byłoby 

dobrze. 

Że przeniesienie 

było niezgodne z pra­

wem? Mobbing? -

jest przekonany, że mó­

wienie o mobbingu w jego 'za-

1~1UilLUZ1Le to gruba przesada. 

oj>n".rh oskarżeń? 

Gdy pytam, dlaczego nie re­

lIal!'ow,<lł na skargi pracownicy i to­

"nietypowe" zachowanie 

w jego głosie pojawia się 

- jeszcze raz powtarzam, że 

nie są sprawy, które powinny 

rozpatrywane na forum pu­

N awet nie wypada mi o 

że zrobi 

by "konflikt" został za-

Zająłem się już wyjaśnia­

tego problemu - zapewnia. 

Niebawem podejmę konkret­

decyzje. Na pewno będę spra-

, ma w czwartek pojawić się 

pracy, kwituje milczeniem. 

"Koszty" jakie ponoszą 
mobbingu, są ogrom­

Zniszczona kariera, status 
, sytuacja finanso­

kłopoty ze zdrowiem". 

Krystyna, zwykle pogodna i 

otwarta, od lipca zmieniła się 

nie do poznania. Boli ją, że jej 

kłopoty odbijają się na całej ro­
dzinie. 

- Moja córeczka płacze, że 

nie pojechaliśmy w tym roku na 

wymarzone wakacje. Ale jak mo­

głam pojechać, skoro mam takie 

problemy. Poza tym zaczęłam 

chorować. 

Gdy mówi o swoich proble­

mach zawodowych, jej głos jest 

stanowczy. 

- Nie można ot tak sobie 

zniszczyć człowieka. Nie jestem 

śmieciem i nie popełniłam żad­

nej zbrodni. Walczę tylko o to, 

byśmy mogły spokojnie praco­

wać i nakarmić dzieci. Kocham 

swoją pracę i wiem, że jestem 

dobrym fachowcem. 

W opinii tej nie jest odosob­

niona. Jej zaangażowanie i pro­

fesjonalizm doceniali byli dy­

rektorzy szpitala, określając mia­

nem pracownika "sumiennego, 

zdyscyplinowanego i koleżeń­

skiego". 

Pochwał nie szczędził też ... 

doktor B. 

- jeszcze w tamtym roku wy­

stąpił do dyrekcji z prośbą o 

przyznanie mi nagrody za po­

nadnormatywną pracę - mówi 

Krystyna. - W licznych rozmo­

wach chwalił mnie, że jestem 

szybka i grzecznie odnoszę się 

do pacjentów. Zmiana, która na­

stąpiła, jest przeogromna. 

Wspierana przez koleżan­

ki z zarządu~ związku zawodowe­

go, które wystąpiły do władz po­

wiatu o interwencję, postanowi­

ła walczyć. Pod koniec paździer­

nika złożyła do. prokuratury do­

niesienie o naruszeniu nietykal­

ności osobistej, dręczenie i szy­

kany. 

- Mam żal do dyrektora, że 

mimo moich próśb, nigdy nie in­

terweniował, a wręcz stawał po 

stronie lekarza. Przeniesienie 

traktuję jako karę za winy, któ­

rych nie popełniłam. Dlaczego 

muszę być ofiarą? 

W czwartek, po przymusowym 

trzydniowym urlopie, odbyła po­

ważną rozmowę z dyrektorem. 

Niestety, mimo solennych obiet­

nic, że "problem zostanie roz­

wiązany", nic takiego się nie sta­

ło. Została odesłana do domu na 

tzw. płatny urlop. 

Wielokrotne próby rozmowy 

z doktorem B. nie powiodły się, 

stąd też brak jego stanowiska. 

RENATA METELICKA 

józef Popiel, dyrektor Białowieskiego Parku Narodowego: - Europa 

może uczyć się od nas, jak chronić najcenniejsze obszary przyrodnicze, któ­

rych przykładem jest nasza Puszcza, ostatnia o cechach pierwotnych, jedyna 

na niżu kontynentu zachowana w naturalnym stanie. To światowa ostoja sta­

da wolnego żubrów, gatunku zagrożonego wyginięciem. A u nas, pro zę: zaczy­

nając od kilkunastu zwierząt, doczekaliśmy ię 350 i teraz eksportujemy nasze 

żubry do zwierzyńców na Zachód. Narody Europy mogą uczyć się od nas tak­

że fantazji, pomysłowości w radzeniu obie w różnych trudnych życiowych sytu­

ac:jach i wielkiej narodowej mobilizacji, kiedy spada na nas nieszczęście. 

Starszy brygadier Bogdan Kołakowski, komendant wojewódzki Pań­

stwowej Straży Pożarnej w Białymstoku: - Europa może uczyć się od nas 

operatywności, czyli jak z niczego zrobić coś; jak mimo trudności. osiągnąć 

sukces; jak mimo trudności, skutecznie się zorganizować. Przykładem także 

służba pożarnicza. Nie dysponujemy takimi pieniędzmi, jak nasi koledzy z Za­

chodu, tak nowocze nym sprzętem, a jednak w ocenie międzynarodowych or­

ganizacji wiedza i umiejętności polskich strażaków stawiane są na równi z wie­

dzą i umiejętnościami holenderskich czy niemieckich. Nie powinniśmy więc 

mieć powodów do kompleksów. 

Leszek Cieślik, bunnistrz Augustowa: - Narody Europy mogą uczyć się 

od nas wielkiego, emocjonalnego przywiązania do "korzeni" i tradycji, na co 

jesteśmy szczególnie wrażliwi. Możemy imponować także otwartością na świat 

i ludzi oraz swoistym "romantyzmem" w myśleniu i działaniu, ale jednocześnie 

także realizmem, czyli chodzeniem bardziej po ziemi niż z głową w chmurach. 

Nasze sposoby na radzenie sobie z przeciwnościami losu są powszechnie znane 

nie tylko w Europie i pewnie tym imponujemy innym narodom od wieków. 

Danuta Poniatowska, prezes Sądu Rejonowego wGrajewie: - Wciąż, 

mimo ciężkich czasów, jesteśmy zdolni do bezinteresownej pomocy, okazuje­

my się wrażliwi na czyjąś krzywdę. Nie zmienia się także nasz stosunek do gości: 

niezmiennie przyjmujemy ich według staropolskiej zasady "Gość w dom, Bóg 

w dom". Nie jesteśmy wyrachowani i, chociaż sami skromnie jemy, nigdy nie li­

czymy gościowi łyżek. 

Wiktor Wołkow, artysta fotografik z Supraśla (pow. białostocki): - Na­

rody Europy mogą uczyć się od na przede wszystkim fantazji, której nigdy 

nam nie brakowało i nie brakuje. A to już dużo! Stać nas na szaleństwa w róż­

nym czasie i pod różnym względem. Lubimy, gdy coś się dzieje. 

Prof. Adam Dobroński, historyk z Uniwersytetu w Białymstoku: - Po 

pierwsze narody Europy mogą nam pozazdrościć bogatej osobowości oraz nie­

zmiennie wielkiej ciekawości świata, co przejawia się między innymi w zamiło­

waniu do podróży. Wyróżnia nas również duży szacunek dla historii i wszelkich 

jej uwarunkowań oraz ogromny patriotyzm lokalny. Umiłowanie stron rodzin­

nych, co łączy się również z kulturą ludową, to nasz odwieczny atut. 

Urszula Kuczyńska, kierownik Skansenu Kurpiowskiego im. Adama 

Chętnika w Nowogrodzie (pow. łomżyński): - Wbrew pozorom wyróżnia­

my się poczuciem humoru i optymizmem, co pozwoliło nam przetrwać w hi­

storii Polski najgorsze. Nie każdy nar6d może poszczycić się takim podejściem 

do rzeczywistości i jakże skutecznym! Widząc absurdy naszego życia społeczne­

go, potrafimy się śmiać ijużjest lepiej! Mamy także wielką wyobraźnię, a pomy­

sły wykorzystujemy w praktyce, umiejąc zrobić coś z niczego. 

Na zdjęciu: prof. Adam Dobroński 

KOH:rA 
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- W Augustowie znaleźliśmy 
znaki drogowe i zardzewiałe wia­
dra. Ciekawe, co czeka nas przy 
plaży w Łomży? - mówi, znika­
jąc w Narwi, podharcmistrz Prze­
mysław Kowalewski, do którego 
za chwilę dołącza brat Daniel. 

W listopadowej lodowatej wo­
dzie nurkowie z 48 Specjalno­
ściowej Drużyny Harcerskiej 

Gdzieś "jest takie miejsce u 
zbiegu dróg, gdzie się spotyka z 
zachodem wschód; nasz pępek 
świata, nasz biedny raj; jest ta­
kie miejsce, jest taki kraj". 

W lesie przy ognisku druh 
opowiada o wojach Chrobrego, 
o naczelniku Kościuszce, ge­
nerale Henryku Dąbrowskim, 
młodym oficerze Piotrze Wy­
sockim, którzy poderwali na­
ród do walki z zaborcami, o po­
wstańcach styczniowych, o ger­
manizacji i rusyfikacji, o wy-

Jest taki kraj 

wózkach polskich patriotów na 
Sybir ... 

Druh opowiada o "szarej 
piechocie". 

Druh opowiada o 11 listopa­
da, zmartwychwstaniu Polski. 

A tej opowieści, wśród szu­
miącegow sali gimnastycznej 
lasu, towarzyszą poezja patrio­
tyczna i pieśni, które z ucznia­
mi Szkoły Podstawowej w Wy­
godzie śpiewają goście. A na 
wszystkich spogląda ze swojego 
portretu siedzący na kasztance 
sam Marszałek Piłsudski. 

Znakomity program pt. "Jest 
taki kraj" z okazji 85. rocznicy 
odzyskania przez Polskę nie-

"Commando" w Łomży dosko­
nalą umiejętności i sprzątają rze­
kę. Przeszkoleni przez Ireneusza 
Słuckiego, instruktora z Cen­
trum Nurkowego "Adriatic" w 
Warszawie, nie narzekają na li­
stopadowy chłód. 

- Jesteśmy drużyną, która 
musi umieć działać w różnych 
warunkach - wyjaśnia Cezary 

podległości przygotowały z 
dziećmi nauczycielki Bożena 

Danowska, Mirosława Pawłow­
ska i Alicja Tomaszewska. 

Szkoła Podstawowa w Wygo­
dzie może pochwalić się także 
oryginalnym dokumentem: to 
uchwała Rady Gminnej Puchał 
z 24 października 1936 roku o 
przekazaniu budynku "na cele 
szkolnictwa powszechnego, no­
wowzniesionego czynem wspól­
nym samorządu gminnego gmi­
ny Puczhały i pożyczki Towarzy­
stwa Popierania Budowy Pu­
blicznych Szkół Powszechnych 

Wiśniewski, przyboczny do spraw 
wyszkolenia drużyny. - Zamie­
rzamy również zaliczyć kurs pod­
lodowy. 

Tymczasem wyłania się z Na­
rwi Przemek, zarazem drużyno­
wy "Commanda". 

- Widoczność na metr, sil­
ny prąd i śmieci - relacjonuje 
pierwsze wrażenia spod wody. 

- Nie walcz z prądem! - po­
ucza instruktor. - Spokojnie! 

Bracia Przemek i Daniel zno­
wu znikają w trzymetrowej głębi. 

Harcerską akcję sprzątania 

Narwi obserwuje z plażowego 

brzegu wiceprezydent Marcin 
Sroczyński. 

- To początek naszej współ­
pracy z drużyną "Commando" -
mówi. - Tak pożyteczną sprawę 
trzeba wspierać. Mam nadzieję, 
że uda nam się kupić naszym nur­
kom specjalistycz~y sprzęt, żeby 
drużyna mogła rozwijać działal­

ność także YI tej dziedzinie. 
Pracownicy Zakładu Oczysz­

czania Miasta gotowi są do odbie­
rania wydobytych przez harcer­
skich nurków śmieci. Oto pierw­
sze efekty podwodnych porząd­
ków: kilkumetrowej długości phi­
stikowa rura, plastikowe butel­
ki, opony, felgi, część samocho­
dowego fotela i całkiem zwyczaj­
nego sedesu. Widać taki już "od­
wieczny" stosunek do natury: 
jedni sprzątają, drudzy śmiecą. 

Na zdjęciu: harcerska nurkowa 
akcja sprzątania listopadowej Na­
rwi w Łomży 

w Brześciu n/Bugiem" i nada­
niu szkole w Wygodzie nazwy: 
Publiczna Szkoła Powszechna 
imienia Marszałka Józefa Pił­
sudskiego. 

Dzisiaj sędziwy drewniany 
budynek wciąż w wymowny spo­
sób przypomina tamte chwile. 
Wszystko wskazuje na to, że w 
przyszłym roku Wygoda i samo­
rząd gminy Łomża szykują Mar­
szałkowi wspaniały prezent: 
rozpoczęcie budowy szkoły. 

Na zdjęciu; wieczor~ica z oka­
zji Święta Niepodległości 

Kapitańska 

lil-jka 
- Przyrównuję tę książkę do 

płynącego po morzu statku -
mówi Tadeusz Butler, rodem z 
Kolna, druh z gdańskiego zastę­
pu Drużyny Wetera~ów Harce­
rzy Ziemi Łomżyńskiej. - Sta­
tek dobija do redy, załoga cie­
szy się, bo wreszcie wyjdzie na 
ląd. A wszystko dzięki kapitano­
wi, który szczęśliwie przywiódł 
ich do celu. 

- Tomy są niemal ciepłe, 

prosto z drukarni - cieszy się 
Marian Mieszkowski z Łomży, 

"kapitan" wielkiego pionier­
skiego "Rysu mon?graficzne­
go działalności Drużyny Wete­
ranów - Harcerzy Ziemi Łom­
żyńskiej - Kręgu Seniorów im. 
Leona Kaliwody. Jest taka dru­
żyna". To społeczne dzieło nie­
mal stu autorów! 

Niemal 1100 stron, ponad 
700 fotografii, fotokopie naj­
różniejszych dokumentÓw, ży­

ciorysy. Początki skautingu na 
świecie, narodziny harcerstwa 

w Polsce, Ziemi Łomżyńskiej i 
Łomży. Sztandar z 1948 roku, 
który nie podobał się władzom 
PRL z powodu umieszczenia 

na nim słów "Bóg i Ojczyzna" 
oraz wizerunku świętego J erze­
go, patrona polskich harcerzy, 
ukrywany ponad 45 lat w Kurii 
BiSKupiej. 

- Jesteśmy przekonani, że 
ta książka będzie nam zawsze 

• przypominała naszą · młodość, 
często trudną, ale pełną radości 
i nadziei - mówi współautorka, 
druhna Janina Kowalska, łom­
żanka z Międzyborowa. 

- Po niemal trzech latach 
pracy, w której nie brakowało i 
zwątpienia, wielka to dla nas sa­

tysfakcja, że wszystko się uda­
ło! - mówi Krystyna Mieszkow­

ska, członkini zespołu redakcyj­
nego książki. 

Na zdjęciu: Krystyna i Ma­
rian Mieszkowscy z egzemplarza­

mi pionierskiej pracy o historii 
łomżyńskiego harcerstwa i Dru­

żyny Harcerzy Weteran6w Zie­

mi Łomżyńskiej, kt6rej są wsp6ł­
tw6rcami 



Ikonka z półki 
Otwarcie pierwszej biblioteki 

wyposażonej w sprzęt komputero­

wy w ramach programu "lkónk@" 
odbędzie się 13 listopada w Biblio­

tece Publicznej w Supraślu (pow. 

białostocki) . 

"lkonk@" to jedno z najwięk­
szych przedsięwzięć informatycz­

nych w Podlaskiem, nie fmansowa­

nych ze źródeł publicznych. Pole­

ga na uruchomieniu punktów po­

wszechnego dostępu do internetu 

w bibliotekach publicznych wszyst­

kich gmin; punkty nazwane zostały 

"czytelniami internetowymi". 

ten wielki jazz 

Główny cel "lkonld" to zapew­
nienie jak największego dostę­

pu do bezpłatnego, łatwego i po­

wszechnego korzystania z inter­

netu. Wyposażenie w odpowiedni 

sprzęt biblioteki publicznej, szcze­

gólnie w m~ch miejscowościach, 
daje szansę bibliotekom na przy­

wrócenie im pierwotnej oświece­

niowej roli. Tysiące nowych użyt­

kowników otrzymują w ten sposób 

możliwość korzystania zarówno ze 

zbiorów Polskiej Biblioteki Inter­

netowej, jak też innych materiałów 

edukacyjnych, a tym samym jedną 

z form wyrównywania szans w do­
stępie do wiedzy. 

N a koncert jazzowy pt. jazzowy, pionier jazzu awan­
gardowego, debiutował w Kra­
kowie na początku lat sześć­

dziesiątych; grał między in­
nymi w zespołach Andrzeja 
Trzaskowskiego i Krzysztofa 
Komedy. W latach 1967-1973 
prowadził własny kwintet, 

jedną z najwybitniejszych ro­
dzimych grup jazzu nowocze­

snego. Ważne miejsce w twór­
czości Tomasza Stańko stano­
wią kompozycje muzyki filmo-

Program "lkonk@" zapewnia 
bibliotekom nie tylko sprzęt kom­

puterowy, także szkolenie bibliote­

karzy z jego obsługi oraz wykorzy­
stywania zasobów internetu. 

Bliższe informacje: Biuro Fun­

dacji Nowoczesna Polska, tel. / fax 

022621-30-17, tel. 022629-70-69. 

"Soul of things" Tomasza 
Stańko zaprasza Miejski Dom 
Kultury - Dom Środowisk 
Twórczych w Łomży. Świato­
wej sławy wybitny muzyk wy­
stąpi przed publicznością 19 
listopada (środa, godz. 19.00) 
w sali widowiskowej byłe­

go urzędu wojewódzkiego w 
Łomży (ul. Nowa 2). 

Tomasz Stańko (ur. 1942), 
polski trębacz i kompozytor 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 
Nasi górą 

Za nami dni cmentarne, sentymentalne, łzawe. 

Po łomżyńsku podszyte dumą, bo przecież na ne­

kropolii przy ul. Kopernika tylu spoczęło znakomi­

tych obywateli. I nie tylko tu, groby łomżan są roz­

siane po świecie , po niektórych ślad już zaginął. 

Za nami też Święto Niepodległości. Historycy za­

stanawiają się, co było ważniejsze w 1918 roku: czyn­

niki zewnętrzne (klęski wszystkich trzech państw 

zaborczych) czy czynniki wewnętrzpe (wola naro­
du, zgodny wysiłek). W przypadku łomżyńskim nie 

ma żadnych wątpliwości, bo setnie sobie pokolenia 

mieszkańców grodu nadnarwiańskiego na niepod­

ległość zasłużyły. Mało tego, z wolnej Łomży ruszy­

ła przed 85 laty pomoc zbrojna do Białegostoku i na 

Augustów, gdzie sytuacja miejscowych patriotów 

była znacznie trudniejsza. 
Za przyczyną Święta Zmarłych i Święta Niepodle­

głości chcę przypomnieć profesora Franciszka Pia­

ścika. Ongiś Profesor, delikatnie rzecz ujmując, po­

prawił w kilku miejscach mój artykuł o gimnazjum 

łomżyńskim. W liście z 12 maja 1991 r. pisał, że nie­

którzy podają "fantastyczne wiadomości o rozbraja­
niu Niemców w Łomży w dniu 11 XI 1918 r.". Jeszcze 

inni (nazwiska ich świadomie pomijam) zamiesz­

czali, zdaniem autora listu, "urojone opowieści" 

o młodzieńczych latach kardynała Wyszyńskiego, 

bo "harcerstwo w latach pierwszej wojny światowej 

było w okupowanej Polsce jawne i podlegało wła­

dzom szkolnym". Konkluzja ostateczna brzmiała: 

"Dziwi mnie, jak dalece współcześni historycy znie-

kształcają i piszą niedorzeczności o dawniejszej rze­

czywistości". Ostrym Kurpiem był Franciszek Pia­

ścik, absolwent gimnazjum łomżyńskiego. 

A teraz jeszcze jedno odwołanie do Prymasa Ty­

siąclecia. Podczas niedawnej sesji pułtuskiej przyto­

czona została celna wypowiedź Stefana Wyszyńskie­
go z sierpnia 1953 roku. Kardynał powiedział o aku­

rat zbudowanym łomżyńskim Domu Partii przy Pla­

cu Kościuszki, że stoi jak strojna panna na śmiet­

nisku, a wokół pasła się koza. Temat "towarzysze i 
kozy" czeka na rozpracowanie. 

I jeszcze jedno odwołanie, tym razem do Kur­

piów, a ściślej do najnowszego numeru pisma "Kur­
pie". Prof. Henryk Samsonowicz przytoczył tamże 

następującą anegdotę: "Pewien mieszkaniec ziemi 
łomżyńskiej, ze znanego rodu kurpiowskiego, ma­
wiał kilkanaście lat temu, że dwa wielkie nieszczę­

ścia spotkały Kurpiów w dziejach: utrata niepodle­

głości mazowieckiej w 1526 roki i zniesienie granicy 

polsko-pruskiej, która tylu Kurpiom dawała godzi­
wy zarobek". Korzystali z tej okazji i co poniektórzy 

łomżanie. A prof. H. Samsonowicz swój artykuł za­

kończył fascynującą refleksją: "Nie wiemy, z jakie­
go drewna skonstruowano statek Kolumba, ale nie 

jest wykluczone, że Santa Maria odkrywcy Amery­

ki zbudowana została z sosen Puszczy Białej." Jeśli 

jeszcze dodać do tego Jana z Kolna, to jakże nie wie­

rzyć w moc Mazurów i ich kurpiowskich krewnych. 

ADAM DOBROŃSKI 

wej (między innymi "Dziura w 

ziemi", "Trąd", "Pożegnanie z 
Marią") i teatralnej (między 

innymi "Wyzwolenie", "Ballą­

dyna"). 
Od lat gra i nagrywa ze 

słynnymi instrumentalistami, 

koncertując na renomowanych 
estradach świata; od lat twór­

czość Tomasza Stańko oraz 

uczestnictwo w prestiżowych 
przedsięwzięciach świadczą o 

szczególnej roli jego muzyki 

we współczesnym jazzie. 
Ceny biletów: 20 złotych 

w dniu koncertu, 15 złotych 
w przedsprzedaży (MDK -
DŚT, iłl. Wojska Polskiego 3, 

tel. 216-32=26). 
Tomasz Stańko wystąpi w 

ramach Łomżyńskiej Jesieni 
Kulturalnej 2003, której głów­

nym sponsorem jest Browar 

Łomża. 

Nieludzkie 
wspomnienia 

Ukazało się drugie uzupeł­

nione wydanie wspomnień Jana 

Truszkowskiego pt. "Wstawaj na 
Sybir nas wywożą". Pozycję wy­
dało Towarzystwo Miłośników 

Rajgrodu przy wsparciu licznych 
firm i osób prywatnych. Autor, 
długoletni nauczyciel kolneńskie­
go Liceum Ogólnokształcącego, 

jako chłopiec w 1941 roku z ro­
dziną wywieziony został z Czar ­

nowa (parafia Niedźwiadna) i 
przeżył całą gehennę syberyjskiej 
katorgi. 

DO KINA "MILLENIUM" 
Z "KONTAKTAMI" 

14 listopada (piątek) - • Po­
goda na jutro , godz. 16.15, 20.00 • 
Liga niezwyklych dżentelmenów, 

godz. 18.00. 

15 listopada (sobota) - • Po­

goda na jutro, godz. 15.30 • Liga 
niezwykłych dżentelmenów, godz. 

17.15. Nocny maraton filmowy, 

godz. 19.15: • Pogoda na jutro • 
Ciało • Superprodukcja. 

16 listopada (niedziela) -

• Pogoda na jutro, godz. 14.30, 
18.15 • Liga niezwykłych dżentel­

menów, godz. 16.15, 20.00. 
17-20 listopada (poniedziałek 

- czwartek) - • Pogoda na ju­

tro, godz. 16.15, 20.00 • Liga nie­
zwykłych dżentelmenów, godz. 
18.00. 

Drodzy Czytelnicy! Trójka 
spośród Was, która w czwartek 

pierwsza zgłosi się do kina "Mil­

lenium" w Łomży z tym nume­

rem "Kontaktów", otrzyma bez­

płatne bilety na wybrany przez 
siebie film. 

Bliższe informacje o repertu­

arze i przedsprzedaży biletów: 
tel. 216-75-19. 
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LENIN 
I NIEPODLEGŁOŚĆ 

Zaproszony zostałem przez w6j­

ta J6zefa Dmochowskiego na uro­

czystości z oka.2:ji święta narodowe­

go w Czyże\\Tie. Pod pomnik ie­

podległości. l Tie mogąc być obec­

nym z powodu obowiązk6w w pra­

cy, chciałbym podzielić się wspo­

mnieniem o pomniku właśnie. 

Kiedy powiało wolnością w wy­
powiedziach i czynach, rozgląda­

łem się, jak by tu można dokuczyć 

6wczesnej władzy. 

lieszkanka Czyżewa Aleksan­

dra Załuska opowiedziała mi o 

dw6ch pomnikach w Czyże\\rie, 

kt6re zostały .miszczone. Jednym 

1 nich był pomnik Lenina, kt6ry 

przy niskiej wodzie można było zo­

baczyć z mostu. 1 Tatomiast miejsce 

zakopania pomnika, ~wzniesionego 

z okazji odzyskania niepodległo­

ści w 191 roku, można było po­

znać podczas opad6w śniegu, bo 

zamiast śniegu była w tym miejscu 

przeważnie mokra ziemia. Alek­

sandra Załuska dala mnie r6wnież 

zdjęcie pomnika. 

Podzieliłem się tą infonnacją 

z Zygmuntem Święckim, kt6ry był 

wtedy szefem "Solidarności" w Czy­

żewie. Wybierał drogę niedrażnie­

nia władzy, choć zgadzał się we 

wszystkim ze mną. Miał tylko inną 

taktykę. 

Poszedłem do sekretarza ,partii 

zeligowskiego i z poważną miną 

zacząłem mu tłumaczyć swoją chęć 

w odbudowaniu dw6ch pomni­

k6w: Niepodległości i Lenina. Sze­

ligowski, r6wnież z poważną miną 

odpowiadał, że w Łomży jest ko­

rni tet do odbudowy r6żnych za­

bytk6w i to wszystko trzeba z nimi 

uzgadniać. Pamiętam, że był zgod­

ny co do miejsca pomnika iepod­

ległości, natomiast nie umiał zaJąć 

stanowiska, gdzie postawić pomnik 

Lenina. Tie ukry\4/am, że kamuflaż 

co do odbudowy pomnika Lenina 

dodawał mi odwagi w zasadniczej 

sprawie. 
Wziąłem sprawę w swoje ręce 

i na moją prośbę odkopał mi po­

mnik Niepodległości Aleksander 

!fi KONTA 

Grosicki. Dowiedziałem się po­

tem, że te wszystkie liczne wgnie­

cenia na nim powstały podczas za­

kopywania w 1940 r., kiedy nad­

gorliwy mieszkaniec Czyżewa, za­

kopując bił po nim młotem i krzy­
czał głośno: ..A masz skurwysynie! 

A masz!" 

a podstawie tej informacji po­

wstała u mnie koncepcja co do od­

budowy pomnika: postawić na no­

wym postumencie zniszczony po­

mnik, pozostawiając go w takim 

stanie, w jakim został odkopany. 

Podczas tych czynności Zygmunt 

Świecki pr6bował nadać wszyst­

kiemu oprawę legalności. am6-

wiliśmy lek. wet. Wycz6łkowskie­

go, człowieka dobiegającego 90., 

że będzie przewodniczącym od­

budowy pomnika. Zgodził się. Ta 

zebraniu w gminie, podczas wol­

nych wniosk6w, lek. Wycz6łkow­

ski oświadczył, że jest odbudowa 

pomnika. W kilku słowach opowie­

działjego historię i dodał "w 1940 

roku bolszewicka zaraza zniszczyła 

ten pomnik". Zaległa martwa cisza, 

bo był na zebraniu przedstawiciel 

z Łomży, ale to była dla nas wielka 

atysfakcja. 

. 'am6wiłem r6wnież lek. Wy­

cz6łkowskiego, żeby wykonać ta­

bliczkę z mosiądzu, umieszczając 

zdanie o podobnej treści .. Tie do­

szło to do skutku, bo rzemieślnik, 

kt6ry miał zrobić odlew, nie zgodził 

się, po prostu bał się ją wykonać. 

Dużo ludzi z miejscowej władzy 

dopyty\4/ało, kiedy położymy "ba­
ranek" na pomnik, bo obecnie to 

brzydko wygląda. Ja natomiast wy­

brałem słoneczny dzień i tuż po za-

mknięciu gminy, a pomruk stal na­

przeciwko, z Aleksandrem Grosic­

kim bardzo szybko zamalowaliśmy 

pokostem całą bryłę. Miałem do 

tego aż 20 litr6w pokostu. astę~ 

nego dnia żaden z pracownik6w 

gminy pokostu na pomniku nie 

zauważył. Zauważył to komisarz z 

Łomży podczas wizyty roboczej w 

gminie. l a nowym postumencie 

stal stary pomnik z licznymi wgnie­

ceniami. Komisarz polecił naczel­

nikowi Piechowi natychmiast nało­

żyć na pomnik "baranek". Robot­

nicy nałożyli " baranek" , który im, 

zgodnie z moim życzeniem, obsy­

pał się po pokoście. Wtedy na po­

lecenia naczelnika Piecha zrobio­

no na bryle "schodki", a potem 

dopiero nałożono tzw. "baranek", 

który trzyma się do tej pory. 

11 listopada bez rozgłosu odsło­

niliśmy pomnik. Zygmunt Święcki 

pomógł lek. Wyczolkowskiemu za­

wiesić tablicę oraz położył na po­

stumentjedną różę. 

Było bardzo mało ludzi z Czyi:e­

wa oraz kilku "smutnych panów", 

których nie znaliśmy. Ja natomiast, 

przewidując trochę kłopot6w dla 

siebie, nie dałem się zaskoczyć. 

l\ieznana pani, zgłaszając się do 

mnie jako do lekarza, nie zdążyła 

skończyć monologu, dlaczego nie 

ma mnie w Ośrodku Zdrowia, a już 

byłem w swoim gabinecie. Tie za­

skoczyli mnie, tylko pozbawili moż­

liwości uczestnictwa w końcowej 

części tej kr6tkiej uroczystości. 

Koszty postawienia pomnika 

pokryte zostały przez trzy osoby. 

Złożyliśmy się po 5 tysięcy ówcze­

snych złotych: Zygmunt Święcki, 

Józef Dmochowski i ja. Pamiętam, 

że przeciętny miesięczny zarobek 

wynosił wtedy 3 tysiące złotych. 

Zenobiusz Janowicz 

lekarz 
w Ośrodku Zdrowia w Czyżewie 

w latach 80. 

* 
- Historia tego pomnika udo­

wadnia, że społeczeństwo naszej 

Małej Ojczyzny - gminy Czy­

żew Osada cechował, cechuje i je­

stem przekonany, będzie cecho­

wał głęboki patriotyzm, przejawia­

jący się miłością do Ojczyzny i do­

cenianiem wartości Jej wolności -

mówi w6jt J6zef Dmochowski pod­

czas uroczystości odsłonięcia od­

nowionego pomnika niepodległo­

ści. - Orle czuwaj, by blask two­

jej korony nie zgasł już nigdy. Bądź 

czujny w nowej rzeczywistości, w ja­

kiej się znajdziemy w maju przy­

szłego roku. Czuwaj i przypominaj 

tym, co przxjdą po nas, że tu za­

wsze była, jest i ma być Polska. 

Pomnik stanął w Czyżewie w 

1928 roku. Po wkroczeniu Rosjan, 

tak, jak w innych stronach kraj u, 

został przez nich zniszczony i zako­

pany; "naoczny" symbol niepodle­

głości miał także oznaczać dla Po­

laków już tylko przeszłość ... 

Na zdjęciu: odkopany w 1981 

roku i odnowiony ~ 2003 pomnik 

'iepodległości w Czyżewie 

PRZETARG 
NA TĘSKNOTĘ 

'A' Iraku przetarg na traktory 

wygrała Białoruś, na paliwo kon­

cern Shell. Rosjanie, iemcy i 

Francuzi też sporo zyskują! Wie­

rzę, że Kongo, Belize, Arktyka, e­

pal, Tadżykistan r6wnież coś zała­

pią. 

-Jako niepoprawni romantycy 

wygraliśmy w Iraku przetarg "na tę­
sknotę za krajem"! 

Michał Graczyk 

ysa 

Ratujmy Martynę! 

o pomoc w ratowaniu życia 

Martyny Maksym apeluje Sto­

warzyszenie Pomocy Chorym z 

Zespołem Turnera. Koszt lecze­

nia (między innymi hormonem 

wzrostu) i rehabilitacji jest bar­

dzo wysoki: około 60 tysięcy zło­

tych rocznie! Rodziców Martyny 

na to nie stać. Tymczasem lecze­

nia nie można odkładać ze wzglę­

du na mniejszą skuteczność tera­

pii i nieodwracalność zachodzą­

cych w organizmie zmian. 

Liczy się każda kwota! Pienią­

dze można wpłacać na konto: Sto­

warzyszenie Pomocy Chorym z 

Zespołem Ttunera, PKO Bank 

Państwowy SA IX O jWarszawa 

nr 73 10201097-122910344 z do­

piskiem "Na leczenie Martyny 

Maksym". 



AN DRZEJ EWO 

• Niebawem mieszkańcy Nowej 
Ruskołęki doczekają się asfaltu na 
drodze przez wieś (1600 metrów). 

Koszt: około 200 tysięcy złotych. Fi­
nansują budżet gminy oraz Urząd 
Marszałkowski. 

• Bez zakłóceń przebiega budo­
wa sali sportowej przy Szkole Pod­
stawowej w Starej Ruskołęce. Odda­

nie do użytku planowane jest z koń­
cem sierpnia 2004 roku. Pieniądze 
wyłożył budżet gminy oraz Minister­
stwo Edukacji i Sportu. 

AUGUSTÓW 

• Dużym utrapieniem dla miesz.­
kańców powiatu jest brak Biura 

Paszportowego: augustowianie mu­
szą jeździć do Suwałk. Na razie nic 
nie zapowiada zmiany. 

• Zapadły ostateczne decyzje o 
budowie wokół miasta obwodnicy o 
długości ok. 18 km. Pierwsze pra.c:e 
rozpocmą się w przyszłym roku i po­
trwają kilka lat. 

BIELSK PODLASKI 

• Nowa linia produkcr.jna uru­
chomiona została w zakładzie spółki 

utworzonej przez Spółdzielnie "M1e­
kovita" w Wysokiem Mazowieckiem 
i "Bielmlek" w Bielsku Podlaskim. 
Urządzenia, kosztujące około 18 mi­
lionów złotych, fuma sfinansowała 
głównie za własne pieniądze, korzy­
stając także z programu SAPARD. 

owa linia pozwoli zwiększyć prze­
rób mleka i utrzymać normy bezpie­
czeństwa oraz jakości wymagane na 
rynkach Unii Europejskiej. 

GRAJEWO 

• W kościele Matki Bożej Nie­
ustającej Pomocy odbył się IX Prze­

gląd Piosenki Religijnej. Udział 

wzięło ponad 100 wykonawców z 
diecezji ełckiej i łomżyńskiej. 

• Zespoły Miejskiego Domu Kul­

tury występowały dla Polonii w Li­

dzie na Białorusi. 

KOLNO 

• Kolneński Dom Kultury zapra­
sza na wystawę malarstwa amato­

rów pt. "Pejzaże podlaskie". Prace 
pochodzą ze zbiorów Wojewódzkie- . 
go Ośrodka Animacji Kultury w Bia­

łymstoku i są pokłosiem corocznych 
plenerów. Ekspozycja udostępniana 
będzie do końca listopada. 

• Podczas Mistrzostw Wojewódz.­
twa Podlaskiego w sztafetowych bie­

gach p~owych repr~tacja 

Szkoły Podstawowej nr 2 wywalczy­
ła tytuł wicemistrza województwa. W 
zawodach startowało 20 drużyn. Kol­

neńska sztafeta wystąpiła w składzie: 
Albert Charubin, Emil Cbludziń­

ski, Albert Dąbkowski, Karol Filip­

kowski, Kamil Obrycki, Mateusz Pi­

kuliński, Krystian Sokalski, Tomasz 
Słapiński, Igor Stachelek, Marcin 

Szczech i Maciej Wysocki, a jej opie­

kunem jest p. Andrzej Waszkiewicz. 

• Miejska Biblioteka Publiczna 
ogłosiła konkurs pt. "Był taki facet 
księżycowy" w związku z przypada­

jącą w grudniu 50. rocznicą śmier-

ci Konstantego lldefonsa Gałczyń­
skiego. Uczestnicy konkursu po­

winni dokonać parafrazy dowolne­
go utworu poety, a prace złożyć do 
28 listopada do MBP lub do jednej z 
gminnych bibliotek w powiecie kol­
neńskim. 

MAŁY PŁOCK 

• Zofia i Jan Bajkowscy, Romual­
da i Kazimierz Jurzakowie, Regina i 
Bolesław Milewscy, Barbara i Mar­
cin Plonowie, Eugenia i Czesław Si­
wikowie, Leokadia i Hieronim Wą­

dołowscy obchodzili "Złote gody". 
Z okazji jubileuszu 50-lecia pożycia 
małżeńskiego Prezydent RP odzna­
czył ich medalami "Za długoletnie 
pożycie małżeńskie", a wójt prze­
kazał okolicznościowe listy gratu­
lacr.jne. 

• 33 uczniów klasy pierwszej 
Szkoły Podstawowej złożyło ślubo­

wanie. Uroczystość ta należy do tra­

dycji szkoły. Dyrektor każdego paso­
wał na ucznia, a wychowawczyni kla­

sy Jadwiga Sadowska wręczyła pa­
miątkowe dyplomy. 

NOWE PIEKUTY 

• Uroczystość poświęcenia tabli­
cy pamięci zmarłych i żyjących sybi­
raków, mieszkańców gminy, odbyła 
się w Kościele Parafialnym pod we­
zwaniem Świętego Kazimierza w No­
wych Piekutach. 

• Gmina wciąż nie ma oczyszczał-

ni ścieków. Gotowe są dokumenta­
cja i pozwolenie na budowę, któ­

rego ważnoŚĆ upływa za rok, trze­
ba więc się spieszyć z pozyskaniem 
pieniędzy. Oczyszczalnia planowa­
na jest w pobliżu Krasowa Częstek, 
gdzie znajdują się sprzyjające wa­
runki naturalne, a własność gruntu 

została już uregulowana. Decyzję o 

rozpoczęciu budowy ostatecznie po­

dejmie Rada Gminy. 

OSOWIEC TWIERDZA 

• Mimo zmiany nazwy miejsco­
wości, nadal na stacji PKP podrÓ7r 

nych wita napis Osowiec. 

PNIEWO 

• Tytuł "Szkoły z klasą" nie wy­
starcza uczniom i pedagogom Szko­
ły Podstawowej w Pniewie. Zachęce-

ni sukcesem, przystąpili do progra­
mu "Szkoły promującej zdrowie". 

PORYTE 

• Parafialno-międzyszkolny prze­
gląd piosenki bogoojczyźnianej od­
był się 9 listopada w świetlicy soc­
terapeutycznej im. Kardynała Stefa­
na Wyszyńskiego. Spośród dziewię­
ciu wykonawców wyróżniono Prze­
mysława Pisowadzkiego z Korze­
nistego, Emilię Szulc i Emilię Nyt­
ko (obie z Porytego) oraz zespół 

uczniów klasy piątej ze Szkoły Pod­
stawowej w Zaskrodziu. 

Inicjator i organizator konkursu, 
znany społecznik, ksiądz proboszcz 
Janusz Marian Kotowski chce, by 
poczynając od tegorocznego kon­
kursu, był cykliczny z udziałem wy­
konawców z różnych parafii diecezji 
łomżyńskiej. 

STAWISKI 

• Konflikt o przewodniczącego 

podzielił Radę Miasta i Gminy. Już 
kilka tygodni temu z powodu braku 
możliwości współpracy z Markiem 
Sobocińskim rezygnację złożył wi­
ceprzewodniczący Zdzisław Obryc­
ki. Podczas ostatniej sesji doszło do 
próby odwołania przewodniczącego, 
co oficjalnie uzasadniano niezapro­
szeniem sołtysów na sesję, poświęco­
ną ewentualnej budowie spalarni od­
padów. Nieoficjalnie mówi się w Sta­
wiskach o błędach proceduralnych, 

zbyt późnym przekazywaniu radnym 
materiałów na sesje. Krytykom Mar­

ka Sobocińskiego zabrakło kilku gło­
sów, ale zapowiadają kolejne próby. 

• Oburzenie wywołała decyzja 
władz powiatu kolneńskiego o likwi­

dacji od 1 stycznia 2004 warsztatów 
przy Zespole Szkół Ponadgimnazjal­

nych w Stawiskach. Radnych zanie­
pokoiła zwłaszcza możliwość zlikwi­
dowania stacji diagnostyki pojazdo­
wej, która przynosi dochody i jest 

niezwykle pożyteczna dla mieszkań­
ców gminy. Przedstawiciele Staro­
stwa w Kolnie zapewniają, że zmia­

na organizacyjna musi się odbyć, ale 
sama stacja pozostanie. 

TYKOCIN 

• Pięć wniosków o dofmansowa­
nie z unijnego funduszu SAPARD 

złożył samorząd miasta i gminy. Do­
tyczą modernizacji kotłowni z wę­

glowej na biomasę w Zespole Szkół i 

Przedszkolu oraz przebudowy ulicy 
Choroszczańskiej w Tykocinie, bu­
dowy oczyszczalni ścieków w Stel­

machowie, budowy wodociągu na 
koloniach wsi R.zędzi.any, Radule i 

Leśniki oraz modernizacji drogi w "­
Kapicach Starych. Kosztowne inwe­

stycje w 75 proc. być może sfinansu­
je UE. Teraz pozostaje czekanie na 
weryfikację wniosków, jednak i tak 

nie obejdzie się bez kredytu. 

WINCENTA 

• Za pieniądze Ambasady Ro­
syjskiej w Warszawie uporządko­

wany został zaniedbany cmentarz 
żołnierzy Armil Radzieckiej pole­
głych w czasie II wojny światowej. 
Większość ofiar pochodzi z obo­
zu jenieckiego w Dłutowie, położo­
nego po drugiej stronie rzeki \V"m­
cencianki Guż na terenach byłych 
Prus Wschodnich). W porządkowa­
niu cmentarza pomogli uczniowie i 
nauczyciele Zespołu Szkół Samorzą­
dowych z Zabiela. 

WYSZKI 

• Zbliża się ważna dla mieszkań­
ców gminy chwila: 24 listopada zo­
stanie oddana do użytku jedyna w 

gminie sala sportowa przy Zespole 
Szkół w Wyszkach. Uroczystość po­
łączona zostanie z nadaniem Zespo­
łowi imienia Jana Pawła II i przeka­
zaniem szkolnej społeczności sztan­
daru. Sala o wymiarach 36 x 18 me­
trów budowana była dwa lata kosz­
tem 2 mln 600 tys. złotych. Inwesty­
cję współfinansowało Ministerstwo 
Edukacji i Sportu. 

ZAMBRÓW 

• ajwiększą od wielu lat kwo­
tą blisko 2,5 miliona złotych dyspo­
nował w tym roku Powiatowy Urząd 
Pracy na aktywizację zawodową bez­
robotnych. Jedną znajciekawszych 
form stał się program adresowany 
do rodzin, w których co najmniej 
dwie osoby są bezrobotne. Urząd 
pomógł znaleźć zatrudnienie 25 oso­
bom w podobnej sytuacji. Najbar­
dziej na dodatkowych funduszach 
skorzystali absolwenci, z których 
aż 280 mogło zdobyć pierwsze do­
świadczenia zawodowe. 

• Starosta skierował do wszyst­
kich swoich urzędników pismo z 
informacją o zakazie wykonywania 

czynności mogących kolidować z 
pracą w urzędzie lub budzić zarzu­
ty stronniczości. Dotyczy to przede 
wszystkim geodetów, z których więk­

szoŚĆ ma także prywatne firmy geo­
dezyjne. Teraz będą musieli wybrać 
między działalnością gospodarczą a 
etatami urzędniczymi. 

• W pływalni Delfin odbywa się 
coraz więcej imprez sportowych. 
Ostatnio w mistrzostwach Podla­

skiego Szkolnego Związku Sporto­

wego rywalizowali pływacy ze szkół 

podstawowych i ponadgimnazjal­
nych z terenu byłego województwa 
łomżyńskiego. 
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Dobrze sobie radzę z pracą 

zawodową i z godzeniem domo­

wych obowiązków .. Ale w małżeń­

skiej sypialni chciałabym przede 

wszystkim czuć się kobietą, być 

pieszczona, zaskakiwana i zaspo­

kajana. Tak było w pierwszym 

okresie po ślubie. Jednak od ja­

kiegoś czasu w mojej sypialni 

jakby odwróciły się role. To mąż 

oczekuje ode mnie przejęcia ini-

. cjatywy w życiu erotycznym. Są­

dziłam, że to coś wyjątkowego, 

ale wyjątek stał się już regułą. 

Teraz zastanawiam się, co z tym 

zrobić. Czy mój mąż jest leniwy, 

zniewieściały, czy może chory? 

Aleksandra 
To prawdopodobnie nie cho­

roba, ale zupełnie nowe zjawi­

sko, polegające na odwróceniu 

ról. Ten nietypowy układ jest skut­

kiem wychowania. Ot6ż ze zmia­

nami społecznymi kobiety stają 

się silniejsze i mimowolnie wycho­

wują słabych mężczyzn. Taki męż­

czyzna nie szuka kochanki ani 

żony, tylko opiekunki, kt6ra przej­

mie wobec niego rolę matki. I chy­

ba tak właśnie jest w opisanej sytu­

acji. W początkowym okresie m~ł­

żeństwa, kiedy małżonkom towa­

rzyszyła jeszcze wielka wzajemna 

fascynacja, mąż starał się i był ak­

tywny. Teraz jest wygodny i pod­

daje się temu, co niesie życie, co 

przynosi wsp6lna noc. Taki męż­

czyzna w sypialni już rzadko bę­

dzie aktywny. 

Natomiast kobiety, kt6re same 

dużo od siebie wymagają, mają 

jakby "męskie" podejście do ży­

cia i nie oglądają się na wsparcie. 

Także w łóżku przejmują inicjaty­

wę. Najbardziej zadowala je szyb­

ki stosunek z intensywnym orga­

zmem. 

jeśli takie odwr6cenie r61 niko­

mu nie przeszkadza, a może wła­

śnie dodaje związkowi pikanterii, 

jest dobrze. Dla pewności i jasno­

ści sprawy, dobrze, aby małżonko­

wie że sobą rozmawiali. Gorzej, 

gdy są różne oczekiwania i domi­

nacja jednego z małżohk6w prze­

szkadza. Wtedy trzeba szukać za­

dowalających rozwiązań dla dwoj­

ga. 

'!fi. KOHTAIOY 

LEKARZ DOIVIOVVV 

Choć nic' mnie nie boli, nie 
czuję się dobrze. Często jestem 
zmęczona i ospała, głowa mi cią­

ży, a na dodatek ostatnio zauwa­

żyłam, że wypadają mi włosy. Po­

wiedziałam o tym koleżance le­

karce, a ona stwierdziła krótko: 

kup sobie żelazo. Czy skorzystać 
z tej podpowiedzi? 

Jadwiga 
Koniecznie skorzystać z tej le-

' karskiej rady, bo jest to trafna 

diagnoza i podpoWiedź. Żelazo 

jest bardzo potrze,bne w organi­

zmie do wytwarzania hemoglobi­

ny (dzienne zapotrzebowanie wy­

nosi 19 miligram6w). jego niedo­

b6r wywołuje anemię. Opisane ob­
jawy są właśnie oznaką anemii spo-

wodowanej brakiem żelaza. Ten 

rodzaj anemii znacznie częściej do­

tyka kobiety niż mężczyzn. jest tak 

między innymi dlatego, że kobie­

ty, kt6re mają obfite miesiączki, ra­

zem z krwią wydalają sporo żelaza. 

jeśli tych ubytk6w nie uzupełni się 

odpowiednią dietą, organizm wysy­

ła sygnały o deficycie: ospałość, wy­

padanie włos6w, bladość cery, czy­

li anemia. jeśli powtarzają się zbyt 

obfite miesiączki, trzeba udać się 

do ginekologa. 

Należy pamiętać, że organizm 

bardzo trudno przyswaja żela­

zo; najwięcej, bo aż 20 proc. żela­

za pobiera z produkt6w zwierzę­

cych (najwięcej znajduje się go w 
wątr6bce, szynce, takż.e rybach). 

POD PARAGR'AFEM 
/ 

Od trzech miesięcy jestem mę­

żatką. Mój mąż kilka lat przed na­

szym ślubem prowadził działalność 

g~spodarczą. Kiedy w jego spółce 

pojawiły się poważne- kłopoty fi­

nansowe, jego wspólnik W}jechał, 

z kraju. Teraz rIrma już nie istnie­

je, ale pozostały po niej długi. Wie­

rzyciele szukali pomocy w sądzie, 

mają wyroki sądowe ~rzekające so­

lidarną odpowiedzialńość wspólni­

ków. Ale byłego wspólnika mojego 
męża nie ma, rodzina twierdzi, że 

nie utrzymuje z nim żadnych kon­
taktów. W takiej sytuacji komornik 

ściągał długi tylko z pensji mojego 

." 
' .. ; - -..!... • =-~~ . --- o - -_~ 

POZNAJMY SIĘ 

Jeszcze Jesień, a mnie już lęk do­

pada, bo gdzieś tam czają się święta 

i Nowy Rok. To dziwne siedzieć tak 

samej nad wigilijnym talerzem, ła­

mać się sama z sobą opłatkiem ... Ży­

czę ci Anetko ... " No i takie życze­

nia nigdy się nie spełniąją. Od kil­

ku lat, odkąd zmarł m6j mąż, nie lu­

bię świąt, nie lubię kolejnego Nowe­

go Roku. 
A może tym razem będzie ina­

czej? Nigdy nie pisałam do tej rubry­

ki. Mam 56 lat (164 cm). Skąd taka 
# 

odwaga i nadzieja? Może jest gdzieś 

zbłąkany, samotny wędrowiec, kt6ry 

zechciałby zapalić świeczkę na mojej 

wdowiej, maleńkiej choince? 
Anetka 

obecnego męża. Jeszcze przed ślu­
bem miałam samochód, mieszka­

nie własnościowe w bloku i trochę 

oszczędności. Chciałabym dowie­

dzieć ~ię, czy teraz ja też będę od­
powiadać za rmansowe zobowiąza­

nia męia i czy komornik może eg­

zekwować długi z mojej pensji? 
Mariola 

Nie ma takiego prawa, a kwestię 

tę regulują przepisy kodeksu ro­
dzinnego i opiekuńczego. 

Ot6ż, jeśli dług jednego z mał­

żonk6w powstał przed powstaniem 

wsp6lności majątkowej, kt6ra ist­
nieje od momentu zawarcia mał-

• 
Niebieskooka szatynka (ląt 26) 

pozn'a uczciwego, prawdom6wnego 
kawalera bez zobowiązań. Mile wi­

dziany serdeczny, pogodny chłopak 

z poczuciem humoru. Mieszkam w 

Łomży. Napisz, przyślij zdjęcie. 
Niebieskooka szatynka 

• 
Mam 22 lata, jestem wysokim, 

zmotoryzowanym chłopakiem. Szu­

kam miłej wysokiej dziewczyny (18-30' 

lat) bez nałogów. Czekam na Ciebie. 

Zadzwoń, proszę; teI. 696598417. 
, Wysoki 

(Z Wysokim tylko telefoniczny 

kontakt. Nie podał swego adresu). 

• 
jestem zaradna, o dobrym serclJ. 

(51/167). Mam własny dom, doro­

słe i niezależne dzieci. Poznam nieza­

leżnego Pana w odpowiednim wieku, 

bez nałogów, który poważnie traktu­

je życie. Mile widziany Pan z Łomży 

lub z okolic. Napisz, zadzwoń, pro­

szę, tel. 0505 418527. 
Wdowa '. Sa~otny (lat 46), rozwiedziony z 

uniewa~nionym ślubem kościelnym. 
Mieszkam na wsi, chciałbym założyć 

Choć tego pierwiastka jest także 

sporo w różnych warzywach i owo­
cach (kukurydza, fasola, morele, ' 

szpinak, ziemniaki, marchew), jest 

trudno }':łfzyswajalny (maksymalnie 

w 5 proc.). Dlatego właśnie wegeta­

rianki często zapadają na anemię. 

Poza tym wchłanianie żelaza utrud­

nia spożywanie nadmiernej ilości 

kawy lub mocnej herbaty. Powinno 

się unikać picia kawy bezpośrednio 

po posiłku. Natomiast witamina C 

wspomaga wchłanianie żelaza. 

Żelazo znajduje się w r6żnych 

preparatach, kt6re można nabyć 

w aptece, ale po konsultacji z le­

karzem. Pastylki przY.jmuje się p6ł 

godziny przed posiłkiem, popijając 
niegazowaną wodą. 

Kuracja uzupełniająca żelazo 

trwa kilka miesięcy. 

żeństwa, wierzyciel może ściągać 

swą należność tylko z ewentualne­

go majątku odrębnego tego mał­

żonka. Komornik może ściągać 

taki dług z wynagrodzenia mał­

żonka będącego dłużnikiem albo 

z jego wynagrodzenia. 
Komornik nie może egzekwo­

wać dług6w z majątku odrębne­

go drugiego małżonka, do kt6re­

go należy mieszkanie albo samo­

ch6d żony. Komornik nie może 

też egzekwować należności z wyna­

grodzenia za pracę drugiego mał­

żonką ani z przedmiot6w naby­

tych wsp6lnie po ślubie, wchodzą­

cych w skład majątku objętego tzw. 

wsp6lnością ustawową. 

ciepłą, szczęśliwą rodzinę. Chciał­

bym rozgoniĆ" i Twoją samotność. 

Pragnę poznać miłą, uczciwą ~anią w 
stosownym wieku. Dziecko nie stano­

wi przeszkody. Może święta spędzimy 

już razem? Napisz, czekam. 
Krzysztof 

• 
Sympatyczny, wysoki (ponad 180 

cm), z mieszkaniem w Łomży (roz­

wiedziony). Mam dobrą pracę i do­

syć samotności po swoim nieudanym 
małżeństwie. Chciałbym poznać miłą 

Panią (do lat 40), może być z dziec­

kiem. 
Mirek 

• •• 
Oferty podpisane imieniem, nazwi-

skiem lub pseudonimem (ale również bnie­

niem i nazwiskiem zastrzeżonym do wiado­

mości redakcji) oraz pełnym adresem za­

mieszczamy bezpłatnie. 

list do "Serce szuka serca", ofertę lub 

odpowiedź na anons naleiy przesIać do re­

dakcji. W przypadku odpowiedzi, na ko­

percie trzeba napisać, dla kogo jest prze­

znaczona (np. dla Jana, czy Beaty) i podać 

numer "Kontaktów", w którym ukazał się 

anons. Nazwisk i adresów nikomu nie prze­

kazujemy. Pienvsza wymiana koresponden­

cji następuje za pośrednictwem redakcji. 

---



- Nie chcę o tym rozmawiać, 

bo to nie do opowiedzenia... -

mówi starszy mieszkaniec Wy­

szonek Błoni (gm. Klukowo, 

. pow. wysokomazowiecki). - Nie 
mogę ..• Trzeba zrozumieć ... 

- Wcale się nie dziwię. Dla 

mnie to również był niesamowi­

ty widok, chociaż jestem poli­

cjantem siedemnaście lat, a więc 

przyzwyczajonym do najróżniej­
szych makabrycznych odkryć -

potwierdza podinspektor Stani­
sław Leszczyński, zastępca ko­

mendanta powiatowego policji w 

Wysokiem Mazowieckiem. - Ja­
dąc na miejsce, wiedziałem, co 

na nas czeka, ale naprawdę coś 

takiego zdarzyło mi się w mo­

jej pracy po raz pierwszy i wciąż 

jeszcze jestem pod wrażeniem. 
Oto widzę leśną ściółkę, na którą 

spadają piękne jesienne liście, a 

na nich leży ludzka głowa ... 

W poniedziałek, tuż po "za­
duszkach", starszy mieszkaniec 

Na gorącym uczynku niele­

galnego wyrobu alkoholu w le­

sie koło Wiejek (gm. Gródek, 

pow. białostocki) zatrzymali po­
licjanci 40-letniego mieszkańca 

pobliskiej wsi. W bimbrowni za­

stali niemal 2 tysiące litrów za­

cieru i około 7 tysięcy litrów go­

towego wyrobu. Dwie oddzielne 

linie produkcyjne stanowiły po 
dwa kotły, odstojniki i chłodni­

ce oraz 3 skrzynie na zacier o po­

jemności około 2 tysięcy litrów 

każda. Teraz policjanci ustalą, 

jak długo właściciel leśnej bim­

browni zajmował się tym proce­
derem. 

W 2003 roku funkcjonariu­

sze zlikwidowali w województwie 

kilkadziesiąt leśnych i przydo­

mowych wytwórni alkoholu. 

RONIKA 
OLICV...JNA 

Wyszonek wybrał się do swojego 
lasu na grzyby, bo ludzie ze wsi 

twierdzili, że właśnie "wysypały" 
zielonki. Z daleka zauważył stoją­

cego przy drodze rozbitego duże­

go fiata. Samochód, co oczywi­

ste, nie był pierwszej "młodości", 
więc jako właściciel lasu zdener­
wował się, że ktoś podrzucił mu 

złom, z którym teraz to on będzie 
miał problem. 

Zaczął rozglądać się za grzy­
bami. Pokręciwszy się tu i tam, 

w pewnej chwili, około 30 me­

trów od drogi, przy której tkwił 
rozbity fiat, zauważył porzucony 

samochodowy dywanik z gumy. 

Kopnął go L .. oniemiał: spod dy­

wanika patrzyły na niego ludzkie 
oczy ... 

Oszołomiony widokiem leżą­

cej na ziemi głowy, natychmiast 

zawrócił do domu i powiadomił 
policję. 

Na wieść o makabrycznym 
odkryciu wkrótce całe Wyszonki 

Błonie ruszyły do lasu z nadzieją, 

że może jeszcze uda się zobaczyć 

co i jak. Ludzie przepychali się, 
by zdążyć na czas. Na szczęście, 

policjanci byli pierwsi. Po nie­
zbędnych zabezpieczeniach nie­
samowitego znaleziska i śladów 

rozpoczęli poszukiwania ludzkie­
go korpusu. 

Szybko ustalili tożsamość 

zmarłego; był nim siedemdziesię­

cioletni mieszkaniec pobliskiego 

Markowa (gm. Brańsk, pow. biel­

ski). Wyruszył z domu trzy dni 

wcześniej. Jednak rodzina nie 

zgłosiła jego zaginięcia, bowiem 
niejednokrotnie wybierał się na 

kilkudniowe wyprawy, z których 
wracał cały i zdrowy. Ostatnia 

- Specyfiką nielegalnej pro­

dukcji alkoholu w północno­

-wschodniej Polsce są właśnie le-

jego nieobecność także nikogo 

nie dziwiła. Od lat prowadził ory­

ginalny tryb życia, nikomu nie 

tłumacząc się ze swoich planów. 

Policjanci z Wysokiego Ma­
zowieckiego ustalili szybko tak­

że tożsamość właściciela porzu­
conego przy leśnej drodze fiata. 

Okazał się nim dwudziesto trzy­
letni mieszkaniec pobliskiej wsi, 
także w powiecie bielskim. Na­
stępnego dnia został zatrzyma­

ny w Grójcu (woj. mazowieckie). 

Jest pracownikiem firmy budow­
lanej. W rodzinne strony przyje­

chał na "zaduszki". 
Podczas przesłuchania opo­

wiedział coś bardzo nieprawdo­

podobnego: jadąc nocą, potrą­

cił człowieka. Uznawszy, że nie 
żyje, zwłoki ukrył w lesie. Usiadł 
za kierownicą i ruszył dalej. I na­
gle we wnętrzu samochodu za­

uważył... ludzką głowę! Pozbył 

się jej szybko, wyrzucając z dy­
wanikiem. Dlaczego nie powiado­

mił policji? "Byłem pijany", przy­
znał się. 

, Pokazał, gdzie ukrył ciało po­
trąconego: w krzakach, kilka ki­
lometrów dalej od miejsca znale­
zienia głowy! Obok leżał rower ... 

Sekcja zwłok zmarłego wyka­
zała, że istotnie stał się ofiarą 

wypadku drogowego. Natomiast 

śledztwo wykazało, że sprawca 
tragedii miał dwóch wspólników, 

którzy pomagali mu przy ukrywa­

niu ciała, czyli zacieraniu śladów 

przestępstwa. 

Sąd aresztował właściciela fia­

ta na trzy miesiące, a wobec jego 
kolegów prokurator zastosował 

dozór policji. 
Finał sprawy przed sądem. 

śne bimbrownie - mówi komi­

sarz Jacek Dobrzyński z Zespo­

łu Prasowego Komendanta Woje-

od ćpania 

Dziesięciu mężczyzn w wieku 

19-32 lata, mieszkańców Augu­
stowa i Olecka, podejrzanych o 

handel narkotykami, zatrzymali 
policjanci z Centralnego Biura 

Śledczego w Białymstoku. 
Tylko na przełomie 2002/ 

2003 roku "narkobiznesmeni" 

puścili w obieg około 4,6 kilo­
grama marihuany, wartości po­
nad 184 tysiące złotych, i po­
nad 4 kilogramy amfetaminy, 

wartości ponad 280 tysięcy zło­
tych. Podczas zatrzymania zna­

leziono przy nich narkotyki, to­
rebki tzw. dilerki oraz akcesoria 
do zażywania środków odurza­

jących. Nielegalne używki praw­
dopodobnie rozprowadzali w po­

wiatach oleckim, augustowskim i 
białostockim. 

To nie pierwszy sukces biało­
stockiego CBŚ: na początku paź­
dziernika 2003 roku funkcjona­
riusze zatrzymali osiem osób z 

tego samego narkotykowego gan­
gu. Sześcioro, w tym kobieta, zo­
stało aresztowanych. Wiele wska­

zuje na funkcjonowanie grupy 
od 2000 roku. 

Ze wstępnych ustaleń wynika, 

że przywódcą gangu był trzydzie­
stojednoletni augustowianin, po­
wszechnie szanowany przedsię­
biorca. 

wódzkiego Policji w Białymstoku. 

- Ostępy Puszczy Knyszyńskiej 

w pobliżu Czarnej Białostockiej 

i Gródka to dwa największe tak 
zwane zagłębia bimbrownicze. 

W Podlaskiem tradycje uprawia­

nia tego procederu sięgają nawet 

carskich czasów; bywa, że uczest­

niczą w nich nie tylko całe rodzi­

ny, ale nawet osady. Hermetycz­

ność środowiska bimbrowników 

oraz lokalizacja produkcji z dala 

od ludzkich siedzib sptawiają, że 

wykrywanie tego przestępstwa 

jest trudne. 

Ale przecież możliwe, o czym 

świadczy ostatnia policyjna akcja 

w pobliżu Wiejek. Inny problem 

to chęć zysku, która staje się sil­

niejsza niż konsekwencje prawne 

tego ryzykownego interesu. 
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- To moja pierwsza wygrana. 
Nowiutki telewizor zastąpi sta­
ry i zawsze będzie mi przypomi­
nał o jubileuszu Browaru - po­
wiedział Jan Dłużniewski ze wsi 
Sierzputy Stare (gm. Śniadowo). 

Jest laureatem jubileuszowej 
krzyżówki Browaru Łomża z ha­
słem: "Nasze słynne, złoto płyn­
ne". Browar z okazji 35 lat ufun­
dował 35 nagród dla Czytelni­
ków "Kontaktów". Drugą nagro­
dę, magnetowid, wylosowała Bar­
baraJanuszczak z Grajewa, a trzy 
radiomagnetofony: Ryszard Szu­
ba z Łomży, Halina Rutkowska z 
Miastkowa i Renata Ołów z Sejn. 

Zwycięzcom nagrody wrę-

dokończenie ze str. 11 

N ajlepsi W IX Biegu Niepodległości w Sokołach 

Rocznik 1993 i młodsi, bieg 
na 400 metr6w - l. Rena­
ta Szulkowska (SP Jelonka), 
2. Ewelina Grabowska (SP 3 
Mońki), 3. Małgorzata Wno­
rowska (SP Bruszewo) oraz l. 
Miłosz Skarżyński (SP Skar­
żyn Stary), 2. Damian Święc­
ki (SP Jabłonka Kościelna), 

3. Adrian Zapolski (SP Wasil­
k6w); rocznik 1992-1991, bieg 
na 600 metr6w - 1. Karoli­
na Bielawska (SP Wasilk6w), 
2. Martyna Remysiewicz (SP 
l Łapy), 3. Paula Sieprawska 
(SP Wasilk6w); rocznik 1992-
1991, bieg na 800 metr6w -
1. Paweł Zawadzki (SP Wa­
silk6w), 2. Karol Kaczkowski 
(SP 5 Łomża), 3. Mateusz Ja­
nuszewski (SP 2 Mońki); rocz­
nik 1990-1989, bieg na 800 
metr6w - l. PauFna Korze­
niecka (SP 2 Łomża), 2. Mag­
da Stankiewicz (SP Wizna), 
3. Joanna Sańczyk (SP Wa­
silków); rocznik 1990-1989, 

~ KONTAIOY 

bieg na 1100 metr6w - 1. Mi­
chał Bruliński (Prefbet Śnia­
dowo), 2. Mariusz Wiszowaty, 
3. Piotr Broniszewski (obaj 
SP Piątnica); rocznik 1988-
1987, bieg na 1100 metr6w -
1. Justyna Dąbrowska (Pre­
fbet Śniadowo), 2. Karolina 
Kowałko (G l Łapy), 3. Kata­
rzyna Anuszkiewicz (Czarni 
Olecko); rocznik 1988-1987, 
bieg na 1500 metr6w - Piotr 
Rutkowski (G Mońki), 2. Łu­
kasz Truszkowski (G Szepie­
towo) , 3. Jacek Roszko (ZSR 
Białystok); rocznik 1986 i 
starsze, bieg na 1500 metr6w 
- l. Anna Szoda (SZR CKP 
Białystok), 2. Justyna Kijek 
(ZSWiO 7 Łomża), 3. Joanna 
Laszuk (ZSR Czartajew) ; rocz­
nik 1986 i starsi, bieg na 3000 
metrów - l. Andrzej Kory t­
kowski (Prefbet Śniadowo), 
2. ' Grzegorz Konicki (ZSR 
Czartajew), 3. Łukasz Teśluk 
(ZSRiO Białystok). 

czał Krzysztof Marek Piotrow­
ski, członek Zarządu Browaru 
Łomża. 

Łomżyńskie "laleczki", bo tak 
popularnie nazywa się łomżyń­

skie piwo ze względu na etykie­
ty z tańczącą kurpiowską parą, 
od lat znane są na rynku amery­
kańskim. 

Przez 35 lat "nasze złoto płyn­
ne" zmieniało smak, zadowa­
lało najbardziej wyszukane gu­
sta, zdobywało nagrody na kon­
kursach i wystawach. Zmieniały 
się też etykiety, kształty butelek, 
kapsle. Kapsli było aż 64! Zbierał 
je przez lata Czesław Szczechura 
z Łomży. 

Kapsle i etykiety z prywatnych 
zbiorów, nalewaki, kufle, dyplo­
my i nagrody oraz archiwalne 
zdjęcia Browaru można oglądać 
na jubileuszowej wystawie, zorga­
nizowanej w Muzeum Północno­
-Podlaskim w Łomży pod kierun­
kiem Leszka Taborskiego. 

Na zdjęciu: szef Browaru 
Krzysztof M. Piotrowski gratuluje 
Ryszardowi Szubie z Łomży 

Laur 
dla ratusza 

Dyplom 1,lznania za dbałość 
o podnoszenie poziomu wy_ 
kształcenia kadry w ramach 

konkursu "Laur Edukacji Sa­
morządowej" otrzymał Urząd 

Miejski w Łomży. 

Konkurs zorganizowa-
ła Fundacja Rozwoju Demo­
kracji Lokalnej z redakcją sa­

morządowego dwutygodnika 
"Wspólnota". 

W pierwszej edycji konkur­
su udział wzięło 120 samorzą­
dów z całego kraju. 

- Wzrost jakości zarządza­
nia i usług świadczonych przez 
pracowników administracji za­
leży od stałego podnoszenia 
przez nich kwalifikacji. Jest to 
konieczne ze względu na do­
stosowywanie się do zmian w 

obowiązującym prawie i pro­
cedurach, przygotowaniem sa­
morządu do integracji z Unią 
Europejską, jak również z roz­
wojem wiedzy i umiejętności 
samych urzędników - powie­
działa Małgorzata 'Herbich, 
koordynator konkursu. 

Urząd Miejski w Łomży pla­
nuje udział w kolejnych edy­
cjach konkursu. 

Od trzeciego listopada w 
holu ratusza funkcjonuje Biu­
ro Obsługi Mieszkańców. Pra­
cownicy pomagają i podpo­
wiadają zagubionym peten­
tom, gdzie mogą szybko zała­
twić sprawę, z którą przyszli. 
Na tych, którzy w Łomży są po 
raz pierwszy Ą chcieliby dowie­
dzieć się czegoś o mieście, cze­
kają kolorowe foldery i inne 
materiały informacyjne. 

50 kolorów! 
Układanie gratis! 

, . 
• BOAZERIE PANELOWE 
• LISTWY WYKOŃCZENIOWE 
• DESKA BARLlNECKA 
• FINISH PARKIET 

ŁOMżA, ul. SIKORSKIEGO 122 
tel.ffax (O 86) 216 08 52 

REKLAMA 



PROWOKACJE wie, że może dojść do takich be­

Czekając .na igrzyska zeceństw. Przy okazji dowiedzie­

liśmy się, że powszechnie używa-

Za oknami ciemno i zimno, ale w serca oby­

wateli wstąpiła nadzieja. Lepiej nie będzie, ale 

przynajmniej będzie weselej. Rząd przygoto­

wał projekt złagodzenia ustawy antyaborcyjnej 

i zalegalizowania związków homoseksualnych. 

Perliste salwy śmiechu wzbudza już samo 

to, że inicjatywa ustawy, sprzecznej z doktry­

nami Watykanu, pochodzi od niewychodzące­

go z kościelnej kruchty, najbardziej pobożnego 

w dziejach III Rzeczypospolitej, rządu Leszka 

Millera. 

Prawdziwy kabaret zacznie się jednak wte­

dy, gry projektem zajmie się parlament. 

Obecnie obowiązująca ustawa antyaborcyj­

na spełniła swoje zadanie. Statystycznie zli­

kwidowała przerywanie ciąży niemal do zera. 

Jednocześnie ożywiła gospodarkę, zwiększając 

popyt na beczki do kiszenia kapusty, a tym sa­

mym ich produkcję. Znalazły bowiem nowe za­

stosowanie i służą teraz do przechowywania 

nowo narodzonych niewiniątek. 

Działanie ustawy poprawiło też status ma­

terialny ginekologów skrobiących w zaciszu 

swych prywatnych gabinetów, co stanowi jasny 

promyk nadziei, że uda się też rozwiązać pro­

blemy pozostałych dziedzin lecznictwa. Gdy­

by, idąc za ciosem, zabronić ustawowo wykony­

wania w szpitalach operacji wyrostka robacz­

kowego, można szybko poprawić zarobki chi­

rurgów. Stopniowa delegalizacja kolejnych me­

tod leczenia pozwoli raz na zawsze rozwiązać 

katastrofalną sytuację finansową całej służby 

zdrowia. Dlatego też wszystkie próby złagodze­

nia ustawy są działaniami skierowanymi prze­

ciw państwu, ponieważ prowadzą do dalszego 

pogłębiania dziury budżetowej! 

Sprawa legalizacji związków osób jednej 

płci jest społeczeństwu mniej znana. Dotych­

czas bowiem nikomu nie mieściło się w gło-

ne słowo "pedał" jest pojęciem 
obraźliwym, a właściwym określeniem jest gej. 

To tak jak w USA. O Murzynie nie wolno tam 

mówić czarny, a należy go określać jako Ame­

rykanina pochodzenia afrykańskiego. N ato­

miast słowo biały, w stosunku do obywatela wy­

wodzącego się od europejskich przodków, nie 
jest tam dotychczas obraźliwe. 

Pary homoseksualne nie mogą mieć dzieci. 

Przynajmniej do czasu, aż rozwój nauki nie po­

zwoli na implantację embrionu do ślepej kiszki 

lub na przeszczep sztucznej macicy. 

W każdym razie, w myśl projektu, geje nie 

będą mogli adoptować i wychowywać dzieci. 

Gdyby takie posiadali z poprzednich, hetero­

seksualnych związków, powinni je, przed zale­

galizowaniem partnerstwa, oddać do ochronki 
lub sierocińca. 

Projekt ustawy nie przewiduje objęcia nią 

konkubinatów. Być może dlatego, że różnica 

między małżeństwem a konkubinatem jest za­

sadnicza. Mianowicie w tym ostatnim partne­

rzy zdecydowanie rzadziej się tłuką, albowiem 

swój związek mogą rozwiązać natychmiast, 

przy pomocy jedynie dwóch słów: paszoł won! 

Nie ulega wątpliwości, że wszystkie te pro­

blemy, stojące przed naszym parlamentem, wy­

nikają z rozpasania seksualnego społeczeń­

stwa, która to sodoma i gomora niewątpliwie 

pogłębi się po wejściu do, nasączonej zgni­

lizną, Unii Europejskiej. W tej sytuacji jedy­

nym ratunkiem może być przekonanie obywa­

teli przez niekwestionowane autorytety moral­

ne, żeby zażywali jak najwięcej ruchu. Bowiem 

odpowiedź na pytanie: "Czy można mieć sto­

sunek w biegu", brzmi: "Nie można, ponieważ 
kobieta z podniesioną spódnicą biegnie szyb­

ciej, niż mężczyzna z opuszczonymi spodnia­

mi". 

WIESŁAW WENDERLICH 

Błyskawiczny konkurs "andrzejkowy" i "mikołajkowy"! 

Oceniane będą wyłącznie 
dowcipy o "andrzejkach" i 
"mikołajkach" ! 

I nagroda - dwa karnety 
wstępu (każdy dla pary) na bal 

Andrzejkowy w Restauracji "Pod 
Łosiem" w Łomży, 

II nagroda - karnet wstępu 
na bal Andrzejkowy w Hotelu 
"Barnowski" w Piątnicy, 

ID nagroda - 5 karnetów na 
masaż klasyczny. 

Nagrody fundują: Hotel "Ba­
ranowski" w Piątnicy, Restau­
racja "Pod Łosiem" w Łomży, 

"Kontakty" . 
Termin nadsyłania: 22 listo­

pada 2003 r. "Kontakty", 18-400 
Łomża, al. ~gionów 7, z dopi­

skiem "Dowcip". 
Rozstrzygnięcie w numerze 

48. (27 listopada). Siadaj, po­
mys1, napisz. Zrób sobie prezent. 

• 
- Mamusiu, skąd się wzią­

łem? 

- Bóg cię przysłał, kochanie. 

-A ciebie? 
-Też. 

-A tatę? 
- Też, kochanie - odpo-

wiada mama lekko mużona py­

taniami. 
- A babcię i dziadka? 
-Także. 

- Mamo, chcesz mi powie-
dzieć, że w tej rodzinie od stu 
lat nikt nie uprawiał seksu? Nic 
dziwnego, że każdy chodzi taki 
wkurwiony ... 

• 
- Muszę prać, prasować, 

sprzątać, nigdzie nie mogę 

wyjść. Czuję się jak Kopciuszek 
- żali się żona. 

- A nie mówiłem, że ze mną 
będzie ci jak w bajce? 

• 
Namiętny gracz poszedł 

na wyścigi i postawił na niko­
mu nieznanego konia o imie­
niu "Idiota". Koń zwyciężył, a 
gracz wygrał sporo pieniędzy. 

-Jak wpadłeś na to, aby po­
stawić na konia o imieniu "Idio­
ta"? 

- Nie ja, tylko moja żona. 
Gdy wychodziłem z domu, było 
to ostatnie słowo, jakie od niej 
usłyszałem ... 

• • • 
Dowcipy nadesłali: Paweł Le­

śniewski (nagroda) z Cieciorek 
(gm. Zambr6w) Wojciech Sza­
błowski ze wsi Szabły Młode 

(gm. Śniadowo). Dziękujemy. 

Proces byłego policjan­

ta oskarżanego o plagiat pra­

cy dyplomowej i magister­

skiej oraz wyłudzenie pienię­

dzy z Komendy Miejskiej Po­

licji w Łomży rozpoczął się w 

łomżyńskim sądzie. Problem 

plagiatu ma z głowy, wnio­

sek o ściganie mógł wnieść je­

dynie poszkodowany autor, 

a nie Wyższa Szkoła Policyj­

na w Szczytnie i Wyższa Szko­

ła Humanistyczna w Pułtusku, 

gdzie policjant uzy~kał stopień 

oficerski i tytuł magistra. Nie­

oczekiwanie natomiast rozwi­

nął się inny wątek: oskarżony. 

Przyznał wprawdzie, że pracy 

nie napisał sam, ale ... kupił ją 

od oficera Komendy Miejskiej 

Policji w Łomży. Oficer sta­

nowczo zaprzecza~ ale też ma 

problem: w listopadzie 2000 

roku spowodował w Białym­

stoku wypadek, w którym po­

szkodowana została Luba K. 

Dodatkowo obciążyło go znik­

nięcie z miejsca kolizji. Dopie­

ro po kilku . godzinach zjawił 

się w białostockiej komendzie. 

Sąd pierwszej instancji uznał 

Piotra K. winnym nieumyśl­

nego spowodowania wypadku 

i skazał na rok więzienia w za­

wieszeniu. 

"Trzynasty posterunek"? 

Też coś! Mamy własny. 

• 
Pijany student wypadł z 

okna pierwszego piętra w Bia­

łymstoku na betonowy chod­

nik. I nic mu się nie stało! W 

USA trwają badania nad tezą, 

I że pijany jest bardziej odpor­

ny na mrozy, bo alkohol bloku­

je niektóre nabyte odruchy. Pi­

jany student? O, pardon! Eks­

perymentator naukowy! 
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Taaaki krąp! -
Piękny sierpniowy dzień. Ło­

wiłem na Narwi w Starej Łomży 

Zosinie. Brań nie było za dużo, 

ale na rosówkę wziął niezły krąp: 

60 dkg, 38 cm. 

Stanisław Wysocki 

Łomża 

Mistrzowie ligi 
spinningowej 

Zakończył się cykl zawodów 

Grand Prix, zwany łomżyńską ligą 

spinningową, organizowany przez 
Okręgowy Kapitanat Sportowy 
Po~1dego Zvriązku \Vędkarskiego 

w Łomży. 

12 października na Narwi przy 

Łęgu wygrał Marek Pyszyński 

przed Mieczysławem Solińskim i 

Adamem Zarańskim. Ostatnią edy­

cję, 26 października w Jednacze­
wie, zwycięstwem zakończył Marek 

Pyszyński przed Piotrem \Vołczyń­

skim i Jerzym SZYŻYSko. 
Ostateczne wyniki (6 najlep­

szych) w 2003 roku: 1. Krzysztof 

Gedrowicz - 57 punktów, 2. Ma­

rek Pyszyński - 52 punkty, 3. Zbi­

gniew Farfułowicz - 48 punktów, 

4. Mieczysław Soliński - 45 punk­

tów, 5. Łukasz Dybikowski - 40 

punktów, 6. Adam Zarański - 39 
punktów, 7. Mariusz Lichomski -

39 punktów, 8. Adam Tarkowski 

- 36 punktów, 9. Jerzy Szyżysko 
- 35 punktów, 10. Bogdan Boraw-

ski - 34 punkty. 

Dyżur z pucharem 

Test z wiedzy zawodowej, 

umiejętność stosowania policyj­

nej procedury, posługiwanie się 

sprzętem łączności i informa­

tycznym oraz jego systemami to 

konkurencje II Konkursu Służb 

rant sztabowy Ireneusz Frątczak 

z Komendy \Vojewódzkiej Poli­

cji; w kategorii miejski i powia­

towy - l. aspirant Tadeusz Bor­

kowski z Komendy Miejskiej Poli­

cji w Łomży, 2. młodszy aspirant 

Dyżurnych Policji Województwa Jarosław \Vołosewicz z Komendy 

Podlaskiego, w którym rywalizo­

wało 180 funkcjonariuszy z ko­

mend miejskich, powiatowych i 

\Vojewódzkiej. 

\V finale, rozegranym w Bia­

łymstoku, o tytuł najlepszych dy­

żurnych walczyło 17 policjantów. 

Ich wiedzę i umiejętności oce­

niali przedstawiciele szkół poli­

cyjnych w Słupsku i Katowicach 

oraz Komendy \Vojewódzkiej w 

Białymstoku. 

Najlepszymi dyżurnymi oka­

zali się: w kategorii operacyj­

ny - 1. podinspektor Eugeniusz 

Chodakowski, 2. podinspek­

tor Aleksander Karpik, 3. aspi-

Miejskiej Policji w Białymstoku, 

3. aspirant sztabowy Krzysztof 

Chmura z Komendy Miejskiej Po­

licji w Łomży. 
Najlepsi dyżurni otrzyma­

li puchary, nagrody pieniężne i 

dyplomy, a zwycięzcy - telefony 

komórkowe. 
Finałowi wojewódzkiemu kon­

kursu patronowała Szkoła Policji 

w Słupsku, w której opracowane 

zostały testy. 

Na zdjęciu (od lewej): aspi­

rant Tadeusz Borkowski i aspi­

rant sztabowy Krzysztof Chmu­

ra z Komendy Miejskiej Policji w 

Łomży 

~ KOHTAIOY / 
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OFERUJE 
SCHŁADZAlNIKI MLEKA~ POJ. 200 L - 6000 L 
NOWE I UŻYWANE (WYMIANA) 

li' -a. HYDRAULICZNE ZGARNIACZE OBORNIKA ~ 
WYPOSAŻENIE OBÓR 
ŚRODKI HIGIENY UDOJU 

Łapy, ul. Brańska 1, tel. (085) 715-67-79 
tel./fax (085) 715-49-19, 0604-507-997 

Ogłoszenia o przetargach zamieszczone 
w "Kontaktach" 

bezpłatnie 

r. 
f. 6382 

ukazują się w internecie. Czyta je cały świat! 

www.kontakty·tygodnik.com.pl 

~ .. L KOMAX • ::: 

~~~ 
~pokojna ŚWIAT 

Niskie ceny 

GlAZURY ~s-POL ł Fu 
. ] 

~ 
tl., 

glazury, terakoty, gresów ~ ceramiki sanitarnej 

i kabin prysznicowych 

Płytki do dojowni mleka już od 13,50 zl/m2 

FACHOWE DORADZTWO 
RATY-DOWÓZ 

Łomża , ul. Spokojna 190a 
tel. 218-03-78 

0-503-044-277 

f. 6843 

Husqvarna 
PROMOCJA! 

1449,-
PILARKA HQV 350, MOC 3,1 KM 

od '20.10.2003 do 20.12.2003 

Zapraszamy do punktów handlowo-seruJisowych 

KOLNO, ul. Wojska Polskiego 46, tel. (0-86) 278-30-49 

ŁOMŻA, ul. Nowogrodzka 60, tel. (0-86) 216-69-10 

WYSOKIE MAZOWIECKIE, ul. Ludowa 54, tel. (0-86) 275-49-34 

ZAMBRÓW, ul. Mazowiecka 51b, tel. (0-86) 276-08-40 

CIECHANOWIEC, ul. Łomżyńska 56, tel. (0-86) 277-21-78 

f. 6465 
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OPONY ZJMOWE DĘBICA 
WYMIANA, SPRZEDAZl·:.:::: 

AKUJVlULATORY ,>', >"~:: ~ 

. ul. Boczna 5 
tel. (0-86) 217-93-19 

MOTORYZACJA 

AUTO - SZYBY - NAJTANIEJ, 
Łomża - Kraska 78, (086) 2184-
123, 0604-491-522 

[ak. 287-0 

SPRZEDAM STAR 1142 (rok 
prod. 1990), stan dobry, 
(086)2180-591,0-608-089-086 

6782-00 

SPRZEDAM ŻUKA A 07, Łom-
ża,0-505-253-910 

6948 

HONDA ACCORD 2.2 (199lr), 
pełne wyposażenie, tel. 0-503-
80-76-74 

6951 

COROLLA 1.8D (1988r), 278-
86-02, 0-608-693-127 

6961-0 

SPRZEDAM FIATA UNO 
(1992r), gaz, 0-696-233-963 

6962 

~ 

~ 

VOLKSWAGEN GOLF (1978r) 
1.6D, stan dobry, tel. 0-506-262-

870 
6966 

ŁADA 2107 (199lr), 215-76-47 
6973 

LAGUNA 1.8 (1994r) salonowa, 
el. szyby, wspomaganie, central­
ny zamek, alarm, cena 18200, 

tel. 0-692-43-42-46 
6974 

~ 

SZYBY SAMOCHODOWE 
MONT AŻ SPRZEDAŻ 

WYKONWEMY RÓWNIEŻ 

- MONTAŻ HAKÓW HOLOWNICZYCH 

- PRZYCIEMNIANIE SZYB - HOMOLO-
GACJA 

- SPAWANIE PLASTIKU 

- BEZPŁATNĄ WYMIANĘ OLEJU SHEL 

ŁOMŻA, Al.Legionów 145 a 
tel./fax (0-86) 216-44-88 

kom. 602-609-726 
e-mail: evelin@poczta.onet.pl 

SPRZEDAM Star 1142, stan do-
bry, tel. 0-503-044-321 

6975 

OPEL CORSA C (2000r), 218-
82-30 

6983 

OPEL VECTRA 1.6 16V (1998r), 
kombi, 1- właściciel, pełna opcja 
+ gaz, 31500, (086) 216-75-15 

6984 

FIAT 125p (1987r), 0-501-211-
265 

6995 

~ 

~ 
> 

NEXIA (1996r), gaz, (086) 218-
33-17 

6999 

SPRZEDAM POLONEZ (1988r) 
+ gaz, 1000zł, 2164-732 

7005 

MERCEDES 123 240D, 0-506-
166-480 

7016 

ŁADA SAMARA Sedan (1995r), 
tel. 0-691-851-219 

7018 

SPRZEDAM POLONEZ (1992r) 
+ gaz, tel. 217-92-67 

7020 

ASTRA kombi 1. 7TD metalic 
(1996r), (086)216-56-36 

7011 

NUBIRA (1998r) , 18000,-

(086)271-32-52 
7013 

AUDI 80 (rok 1980) z przyczep­
ką , (06)219-95-11 

7032 

POLONEZ ATU (1996r), gaz, 

PROMOCJA 
II ;.. 

a uto IClęSC I 
AKUMULATORÓW 
FIRMY BOSCH ... 

.:I 
łBa 
do wszystkich marek 

5
% 

RABATU 
PRZY ZAKUPIE 
AKUMULATORA 

.;w 18-4pO Łomża, Al. Legionów 120, tel. (O 86) 218 35 57 
REKLAMA 

ASTRA, VECTRA GTS ... 

ostatnia szansa na samochód ciężarowy 

Opel. Tw6rcze myślenie - lepsze samochody. 

Dostępny w salonie Opel: 

TOP AUTO 
Krupniki 25,Białystok 13, 
tel. 085 661-68-02, 661-47-87 

www.opeltopauto.com.pl 

Ostrołęka, ul. Warszawska 36, 
teVfax 029760-41-18 

KUPUJĄC KOMPLET OPON ZIMOWYCH' 
(9ntinental$ 

SPRAWDZAMY STAN TECHNICZNY 
TWEGO AUTA GRATIS 

~ 

ŁOMŻA ul. Sikorskiego 319, tel. (0-86) 216-66-25, kom. 608-609-705 ~ 
~------------------------------------------~ > 
sprzedam, tel. 218-03-75 lub 0- SPRZEDAM FORD Fiesta 

691-741-109 (1994r), tel. 0-694-753-840 
7024 

SPRZEDAM OPEL OMEGA 3.0 
24V, 205 KM (1990r), benzyna, 

gaz, elektryczne szyby, lusterka, 
szyberdach , wspomaganie, ABS, 
czarny metalik, stan bdb, 12500 

zł, (086)278-33-64. 
Fak.-7025 

SPRZEDAM ŁADĘ (1991) z ga­

zem. Tel. 2181-107. 
[-7026 

SPRZEDAM POLONEZ 1.5 
(1992r),218-10-64 

7035 

FELICIA 1.6, (19961'), gaz, 0-

604-707-551 
I 7036 

FORD ESCORT (1990r) 1.8 die­
sel 6500zł, 0-606-666-894, 

(086)219-21-63 
7040 

7041 

SPRZEDAM MERCEDESA Bus 

MB 100 (1991 rok), sprzedam 

Peugeot 205 GTI (1990), tel. 

dom. 218-02-52, tel. kom. 0-

503-42-16-25 
7049 

MERCEDES C180 (19971') 

sprzedam lub zamienię na 

mniejszy, tel. (086)214-01-05 
7048 

UNIMEDIATOR 
KREDYTY - UBEZPIECZENIA· LEASING 

OferuJem~ niskooprocentowane kredyty: 

- SAMOCHODOWE (na nowe I używane auta) 
- HIPOTECZNE (na zakup, bUdow" remont) 
- GOTOWKOWE: (do 9.000 zł bez poręczyciela) 
- KONSOLIDACYJNE (na spłatę kredytów) 
- POtyCZKI HIPOTECZNE (na dowolny cel) 
- LEASING (pojazd6w, maszyn I u~dzeń) 

Łomża Al. Legionów 44 
(Centrum Handlowe 4+) 

Tel. 21-66-961,21-81-658 

f. 684 

I 
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MEDYCYNA 

USG (także naczyń) Piłsudskie­

go 6, godz. 14.00-18.00. Graży­

na Nierodzińska - wtorek, śro­

da, teL 0-604-437-386, Wiesław 

Wenderlich poniedziałek, 

czwartek, piątek, teL 0-604-436-

076. USG też "Eskulap", Piłsud­

skiego 82. Rejestracja teL (086) 

215-27-40. RTG ZĘBÓW, panto­

mografia, Piłsudskiego 6, godz. 

13.00-17.00 

nów 94. Tarczyca, brzuch, pro­

stata, piersi, narządy rodne, 

biopsja, (086) 218-88-98, 0602-

584-466. RTG ZĘBÓW. 
f-6860-0 

ALKOHOL, NARKOTYKI, leki 

- odtruwanie, terapia, esperal, 

leczenie kompleksowe uzależ­

nień. Ośrodek "janochy", (029) 

767-19-61 , 

www.detox.ostroleka.com.pl 
3558-0 

683()..o 

USG - Dr n.med. RYSZARD 

WAGNER - SPECJALISTA RA­

DIOLOG, Łomża, Aleja Legio-

BADANIA USG, specjalista ra­

diolog Henryk Korolczuk. 

"ACER", ul. Kazańska 2. Reje­

stracja: (086)218-16-47 

PaoiJOANNIE RAWA 

i Panu WOJCIECHOWI KLOCEK 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA i TEŚCIA 
składają 

Sędziowie i pracownicy 

Sądu Rejonowego w Łomży 

Społeczność Szkół im. B. Jańskiego 

z głębokim żalem żegna 

ŚP. mgr IWONĘ GAWROŃSKĄ 

7029~ 

Łączymy się w głębokim bólu z pogrążoną w żałobie rodziną 

Rektor, Zarząd, Wykładowcy i Studenci 

Wy'lSzej Szkoły Zarządzania i Prtcdsiębiorczości 

im. Bogdana Jańskiego w Łomży 

Dyrekcja Liceum Ogólnokształcącego 

im. BogdanaJall kiego w Łomży 

Szczere wyrazy współczucia 

JÓZEFOWI WĄDOŁOWSKIEMU 
z powodu śmierci 

MATKI 
składają 

koledzy z Radio Taxi ,,96-21" 

Wyrazy szczerego współczucia 

PaoiJOANNIE RAWA iJEJ BliSKIM 
z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

sędziowie i pracownicy Sądu Okręgowego 

w Łomży 

Mi KONTAKIY 

PSYCHIATRYCZNE 
CENTRUM 

psychiatrzy 
E.A.CHOROSlUCHA 

• NERWICE, ZABURZENIA PSYCHICZNE 
• DEPRESJE 
• ZABURZENIA SEKSUALNE 
• ALKOHOLIZM, ODTRUCIA ALKOHOLOWE 

• ESPERAL 

codziennie BIAŁYSTOK 

9.00-17.00 PODLEŚNA 16 lok. 2 
tel. (085) 732-77-35 

DYSKRECJA 

SPRZEDAŻ 

PRASY BELUJĄCE, ciągniki 

ZETOR, kombajny zbożowe, 

sieczkarnie samobieżne, duży 

wybór. Raty! (086) 279-15-65. 
fak. 142{)..Q 

HURTOWNIA "GLAZURA 

KRÓLEWSKA" zaprasza: posia­

damy w sprzedaży tanie płytki 

przemysłowe, ponadto sprzeda­

jemy płytki z wszystkich pol­

skich fabryk oraz hiszpańskie. 

Ceny tańsze niż u konkurencji, 

dowóz gratis, raty, Łomża, Al. 

Legionów 52, (dworzec PKS), 

2180-586 
5601~ 

ZBIORNIKI DO mleka, dojarki, 

(029) 772-12-36, 0-608-634-972 
566~ 

NAJWIĘKSZY WYBÓR GLA­

ZURY hiszpańskiej, płytek mro­

zoodpornych "CERAM", Wy­

szyńskiego 4, 218-01-81. 
f-6049~ 

25 TRAKTORÓW Same, Deutz, 

Ferguson, pługi, siewniki, ko­

siarki, owijarki, chwytaki, prasy, 

tel. (029)772-14-18, 0-606-892-

948 
G387~ 

"SYMPATIA" POLECA: baterie, 

ładowarki, panele, wyświetlacze 

- nowe do komórek, pilot y tele­

wizyjne, video, DVD, HI-FI. Du­

ży wybór - dobre ceny. Komis -

detal, Łomża, ul. Krótka 3, tel. 

0-696-913-913, (086)473-16-30 
6508~ 

TURBODOŁADOWARKI, ma­

glownice, pompy wspomagania, 

(086)2188-914,0-501-731-633 
6525~o 

DREWNO OPAŁOWE - komin­

kowe, 0-606-119-548 
6852~ 

GRUNTY ORNE, łąkę, 0-608-

550-529 

....łr;:,NJepubHc:zny ZakIad OpIekI Zdrowotnej 

~ ~ Gabinet Audloprotetyczny 

~ RESOUND 

Łomża ul.Bema 1 

.::. -
APARATY 
SŁUCHOWE u-_ 
Bezpłatne badanie słuchu NF Z _ ....... -
Fachowa pomoc dyplomowanych 
protetyków słuchu 

Możliwość zakupu na raty 

Czynne od poniedziałku do piątku: 

od 8 00 do 1600 

INFORMACJE: (86)218-93-68 

DREWNO OPAŁOWE z Nadle­

śnictwa - brzoza, dąb - dostawa, 

216-00-10, 0-608-412-919 
6881~ 

DZIAŁKI BUDOWLANE, 216-

92-98 
6887~o 

SPRZEDAM ŁĄKĘ - Andrzejki 

1,30 ha, 2190-425 
6941~ 

TELEWIZOR NOKIA 28 cali, 

video jVC, 217-83-27 
6949 

UŻYWANE MEBLE sklepowe, 

(029)769-34-50 
696~ 

SPRZEDAM CIĄGNIK C-360 

po kapitalnym remoncie, stan 

idealny, (029)645-94-51 
6968 

SPRZEDAM PUB, 216-93-65, 0-

604-20-48-96 
6992~ 

WYDZIERŻAWIĘ lub sprzedam 

kiosk typu "RUCH" przy uL Koł­

łątaja 9, tel. 2189-737 
6970 

SPRZEDAM SIECZKARNIE sa-

mojezdne Claas 

1,2,3,4,6-rzędowe, 

jaguar 

kombajny 

zbożowe, ciągniki rolnicze, pra­

sy kostkujące, rolujące, opryski­

wacze, rozsiewacze, brony tale­

rzowe, kopaczki ciągnikowe, sa­

dzarki. Ceny promocyjne, (025) 
\ 

629-11-37,0-503-157-617 
6979-0 

SPRZEDAM ZBIORNIK do mle­

ka "Frigomilk" poj. 800L, 217-

09-03 
7000~ 

SPRZEDAM LUB wydzierżawię 

kiosk, 218-22-73 
7002 

6877~ PŁUGI 3-obrotowe, rozsiewacz 



nawoZÓW AMAZONE 0,5 t. spro­
wadzone z Niemiec, (086) 217-

44-74 
7008 

SPRZEDAM ROZDRABNIACZ 
bijakowy fabryczny, kultywator, 
219-20-60, 0-604-339-543 

7014 

BRZOZA OPAŁOWA sucha z 
dowozem, bal olchy suchy, 0-
600-120:-771 

7019 

DZIAŁKA BUDOWLANA 15a, 
(086)219-95-11 

7032 

WYCIĄGARKĘ Z SILNIKIEM, 
(086)219-95-11 

7033 

SPRZEDAM 2ha łąki, tel. 216-
96-50 

7037 

KUPNO 

AUTA POWYPADKOWE, ZNISZ­
CZONE, (085) 711-71-54 

f-6001~ 

POWYPADKOWE, SKORODO­
WANE, do remontu, 0-607-515-
770. 

f-6001~ 

ROZBITE KUPIĘ, 0-603-050-
603 

683~ 

POWYPADKOWE, (029) 7604-
603 

683~ 

POWYPADKOWE; (029)76-94-
237. 

f-683~ 

KUPIĘ SI~DLISKO z budyn­
kiem gospodarczym w okoli­
cach Łomży, 2701-526 

6957 

KUPIĘ DZIAŁKĘ budowlaną, 

tel. 0-505-652-231 
6851 

ZŁOTO, SREBRO, tel. komór­
kowe, 0-506-813-806 

7007~ 

LOKALE 

DO WYNAJĘCIA LOKAL biu-

rowy 14 m2
• Atrakcyjna cena i lo­

kalizacja, 215-16-90 (8.00-
16.00) 

6531-00 

POKÓJ WYNĄJMĘ, 473-24-17 
696~ 

SPRZEDAM DOM - działka 18 
ary w Łomży, tel. 0-507-045-039 

6975 

M-3 DO WYNAJĘCIA, tel. 218-
80-99, kom. 0-602-78-54-51 

6977 

DO WYNĄJĘCIA DOM w Łom­
ży, tel. 217-91-15 

6980 

STANCJA DLA chłopców w 
Piątnicy, 2191-085 

6982 

SPRZEDAM LOKAL, Łomża ul. 
Wyszyńskiego 2 lok. 7, tel. 216-
23-22 po 17.00 

68986 

PRZYJMĘ 

216-90-54 
MAŁŻEŃSTWO, 

6989 

SPRZEDAM LUB zamienię 4-
pokojowe mieszkanie (62,2m2) 

na 2-pokojowe, 218-33-62, 218-
21-47 

6990 

STANCJA DLA pani, 216-60-90 
po 17.00 

6991 

KUPIĘ M-l lub M-2, 473-15-70 
6993 

STANCJA dla pracujących, 

uczących się, 0-501-670-288 
6996 

SPRZEDAM M-4 (56m2), 272-

37-22 
6998-0 

GARAŻ DO WYNAJĘCIA (przy 
strzelnicy), 473-57-33 po 19.00 

7004 

STANCJA, 0-692-212-803 
7010 

M-4 sprzedam, centrum, 216-
72-21, 0-692-992-167 

7006 

STANCJA,275-55-45 
7015 

SPRZEDAM M-3 ul. Mazowiec­

ka,0-501-535-683 
7017 

POSZUKUJĘ MIESZKANIA 
lub domu do wynajęcia w Łom­

ży i okolicy, tel. 0--608-85-35-63 
7013 

DO WYNAJĘCIA tanio M-3, 0-

603-54-83-81 
7021 

PANELE ŚCIENNE MD' 9,99* 

PANELE ŚCIENNE PCV 9,99* 

PANELE PODłOGOWE HD' 19,99* 

PANELE PODłOGOWE HD' II gat. 13,99* 
-GLAZURA 15,99* 

SIDING 15,99* 

ZAMIENIĘ M-4 na kawalerkę, 
Poznańska, 0-604-173-019 

702~ 

DO WYNAJĘCIA kawalerka -
tanio, Łomża, 2160-982 po 
18.00 

7030 

M-4, parter, (086)219-95-11 
7032 

SPRZEDAM M-4, I piętro, tel. 0-
503-044-281 

7031 

DOM z 2ha, dom 110m2 z 8 ary, 
(086)2191-003 

7034 

GARAŻ SPRZEDAM, 216-26-62 
7038-0 

FIRMA PILNIE poszuk:uje 
mieszkania do wynajęcia w 
Łomży. Zgłoszenia przyjmujemy 
telefoniczn ie, (086) 218-44-04 
od godziny 7.00 do 17.00 

7045 

USŁUGI 

KOMPUTEROPISANIE, OPRA­
WA, ksero - "Opoka", 216-48-
39 

6831~ 

SCHODY PRODUKCJA, 
SPRZEDAŻ, montaż, 087/565 
05 16, 0601 391 644 

3732~ 

STUDNIE, 0-600-550-109, 
(086) 218-59-91 

378~ 

NAPRAWA: pralki, lodówki, 
218-07-07 

409~ 

WYPOŻYCZALNIA SAMO­
CHODÓW, 216-32-42, 0-604-
430-889 

510~ 

ELEKTRYCZNE, 
308 

0-609-735-

5647~ 

TARCIE DREWNA trakiem 
przewoźnym, (086)2189-859, 0-
504-101-766 

6895~ 

SKOK - im. F. Stefczyka oferuje 
atrakcyjne lokaty i KREDYTY, 
Giełczyńska 10, (086) 216-89-
25 

fak. 6195~ 

KREDYTY GOTÓWKOWE bez 
poręczycieli do 9000, Senator­
ska 1 (I piętro), 216-39-33 

6417~0 

KREDYTY GOTÓWKOvVE 
(086) 215-17-93. 

f-6521~ 

OGRODZENIA. BRAMY. 
Drzwi. Automatyka. Serwis. 

BANKOWY KREDYT 
HIPOTECZNY 

w CHF, USD, EUR, PLN 
. Bez prowizji i opłat 

POZYCZKA GOTÓWKOWA 
BEZ PORĘCZYCIELI, LEASING 

NIERUCHOMOSCI 
"TYTAN" 

18-400 ŁOMŻA 
ul. Polowa 45 

tel. (086) 216-62-26 
0-604 05 10 82 
0-604 22 76 58 

• Mieszkanie ok. 40 m2 II piętro 
do zamieszkania 

(przy nowym sądzie) 65.000 zł 
• Działka budowlana w Łomży 

650 m2
, cena 42.000 zł 

f. 6850 

III 
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Duży wybór - niskie ceny! Biały­

stok, Równa 12, (085)6632-639 
6657-0 

KOTŁY CENTRALNEGO 

ogrzewania, kominki. Usługi 

hydrauliczne. "INSTAL-BUD" 

Łomża, Piłsudskiego 115, tel. 

(086)473-77-69 
6758-0 

MYJNIA - Legionów, czyszcze­

nie, dywan6w, 2188-80-30 
6871-0 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­

NIE, terakota, panele, cyklino­

wanie, 216-62-88, 0-608-014-

410 
6891-00 

CYKLINOWANIE, UKŁADA­

NIE, 0-603-342-397 
6917-0 

MEBLE, ZABUDOWY, 0600 

142 184, 216-29-21. 
[-6862-0 

REMONTY MIESZKAŃ, 219-

31-74 wieczorem 

TYNKI, POSADZKI, wykończe- jesz umowę, bez żadnych opłat, 

nia, 475-27-26 tel. 2184-198 
7028 6194-0 

SERWIS RTV, Śniadeckiego 17, 

2180-001 
7044-0 

TRANSPORT 

HANNOVER - niedziela, 215-

76-17 0-606-146-917 , 
[ak. 6813-0 

BELGIA - wtorek-sobota sprin­

ter DVD, klima (085) 6635-624, 

0602-697-881. 
3257-0 

SOBOTA - Niemcy, Holandia, 

Belgia - sprinterem, (085)739-

41-79 
5458-0 

HANNOVER, BREMEN - każ­

da sobota, sprinter, TV, video, 

215-76-25, 0-608-611-628 
635G-o 

NIEMCY SPRINTEREM - TV, 

KSIĘGOWA Bogumiła Pietro­

wicz poszukuje pracy - pełna 

księgowość, książka przycho­

d6w i rozchodów, tel. 218-50-80 
6702-00 

ZWROT PODATKU z pracy -

-Niemcy, Europa Zachodnia. 

Tel. (071)385-20-18 
6769-0 

ZATRUDNIĘ BLACHARZA-la­

kiernika przy remoncie ciągni­

ków rolniczych, 0-607-379-824 
6781-00 

ZATRUDNIĘ ABSOLWENTA­

myjnia, 2188-030. 
[-6871-0 

RADIO TAXI - Bis 9623 za trud-

ni kierowców z autem, Kwadra­

towa 35. 
[-6898-00 

6946 video, każda sobota, 217-62-15, 

0-608-778-708 

ZATRUDNIĘ FREZERA i toka­

rza, 0-606-416-991 

FACHOWO - kominki, glazura, 

473-80-64 0-693-154-050 , 
6947 

HYDRAULIKA,0-696-700-393 
6972 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­

NIE,0-693-154-108 
6985 

MALOWANIE, SZPACHLOWA­

NIE, glazura, terakota, tel. 218-

25-27 
6997 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­

NIE, glazura, 0-692-992-167 
7006 

UKŁADANIE PODŁÓG, cykli-

nowanie, 216-72-21 
7006 

GLAZURA, REMONTY, 0-693-

182-936 

6356-0 

BUSEM NIEDROGO 2183-088, 

0608576544. 
[-6824-00 

HANNOVER, BREMEN, BIE­

LEFELD, 216-93-98, 0603 534 

666. 
[-6865-0 

TRANSPORT do BIAŁEGO­

STOKU 4 dni w tygodniu, 0-

608-376-792 
6950 

NIEMCY, HOLANDIA, 0-602-

461-471 
6978 

BELGIA, HOLANDIA - wyjazd 

6940-0 

ZATRUDNIMY KIEROWCĘ z 

kategorią A + C z przyczepami -

aktualną wkładką i badaniami 

lekarskimi. Mile widziane do­

świadczenie, 47-37-177 
6952 

PILNIE ZATRUDNIĘ. Możli­

wość pracy na stałe, tel. 

(086)212-51-87 lub 0-693-035-

271 
6953 

FIRMA ZATRUDNI chętnych 

posiadających samoch6d osobo­

wy, (029)746-82-88 
6969 

piątek lub sobota rano, tel. 0- ZATRUDNIĘ CIEŚLĘ i mura-

507-181-335, Belgia tel. 047-55- rzy, 0-602-651-626 

44-556 6779-0 

7027 

tek, Łomża, godz. 8.00 - 16.00, 

tel. 216-94-71 
6981-0 

ZATRUDNIĘ EKSPEDIENT­

KĘ, wiek do 35 lat, 0-696-033-

159 do 16.00 
7029 

HURTOWNIA ZATRUDNI do 

pracy, 215-34-52 
7043 

ZAOPIEKUJĘ SIĘ dzieckiem, 

Łomża, tel. 2187-180 
7047 

NAUKA 

CHEMIA, MATEMATYKA, fi­

zyka, 216-62-94. 
, [-6884-0 

NIEMIECKI, 0506404702. 
[-6888-00 

ZWIERZĘTA 

BEAGLE,0-602-528-331 
6829-0 

SPRZEDAM RATLERKI (sa­

renki) 5-tygodniowe, 2164-732 
7005 

INNE -

LOSOWANIE WIZOWE do 

USA - "Baltica Travel", 216-54-

86 
6655-0 

WYJAZDY USA, 0-507-34-34-00 
6730-0 

BIURO MATRYMONIALNE 

"Katarzynka", (086)473-16-50 
6748-0 

TAROT, (086)473-16-50 
6748-0 

ZESPÓŁ NAJTANIEJ profesjo-

7022-0 FIRMA USŁUGOWO-HAN- nalnie, 0502 038944. 

GLAZURA, REGIPSY, wykoń-

czenia, 0-507-256-749 

PRACA DLOWA zatrudni młodych kre-

atywnych ludzi do promocji i re- WRÓŻKA,216-68-97 

[-6905-0 

7028 "AVON" - tylko teraz podpisu- kłamy oraz do roznoszenia ulo.., 7039-0 

" .... ~._ .. _ ........ _ .... ~ .. " 

Tak trudno dziś o dobre 

okna i drzwi 
- na szczęście jest TERRAZYT! 

® 

TERRAZYT , 
Okna i drzwi na całe życie ... 

- Pokrycia dacho,ve: 

-I Bla~::chówkal1l{l 

Blacha 
- Systeoly 
- Folie dach 

- BOGATA OFERTA PRODUKTOWA - Okna -P. 
-PROFESJONALNA OBSŁUGA -Okna 

r.6920 
rak. 6873 



Nowa taryfa 

Aut:oryzO\Nsny 
przedst:s\Niciel 

• bez abonamentu 
Bez żadnych hamulców! www.europhone.com.pl 

• ciągu każdego dnia za pierwsze dwie minuty rozmowy płacisz po 99 gr (1,21 gr z VAn . 

olejne minuty rozmowy to koszt tylko 69 gr (84 gr z VAT) za minutę 
• =a pierwsze dwa SMS-y, wysłane w tym samym dniu płacisz 

JO 39 gr (48 gr z VAn. a za następne tylko po 24 gr (29 gr z VAT). 

SftMSUNG 

~ 

~
• 2AIOl 

• .....,. 02-01 
• • SAT 
•• 10:10 

Zestaw dla Dwoiga)(XL 
Z dodatkowym starterem 

Sarnsung R210 

299 zł 
brutto 

Dodatkowo 
koszulka· 

SZC gółowe warunki oferty promocyjnej dostępne w punktach sprzedaży Era sieci Euro-Phone. 

~ra 

tak 

HURTOWNIA ELEKTRYCZNA 

ELEI<.R~I< 

oferuje w cenach producenta 
• 

• MATERIAŁY Z BRANZY 
• INSTALATORSTWO ELEKTRYCZNE 

D óz atis'! 
18-300 Zambrów, ul. Wiśniowa 13, tel. (086) 271-41 -31 

pl. Sikorskiego 2, tel. (086) 276-10-13 
18-200 Wysokie Mazowieckie, ul. Piłsudskiego 23, tel. (086) 275-35-47 

www.gruparondo.com.pl . e-mail : elzambrow@gruparondo.com.pl 

24 GODZINY ·NA DOBĘ 7 DNI W TYGODNIU 
W programie 
- Kwesta na rzecz Hospicjum pod wezwaniem Świętego Ducha w Łomży. 
- X lat Polskiego Stowarzyszenia Diabetyków w Łomży . 
- ZNP nagradza pedagogów odchodzących na emeryturę. 

Gospodarka 
- Piwowarzy świętują 35 rocznicę rozpoczęcia produkcji w Browarze Łomża. 
- Relacja z 1/ Łomżyńskich Targów Konsumpcyjnych Hurtowni Spożywczej MARIOLA 

i Hurtowni COSMETlCS . 

Telewizyjny Magazyn Historyczno - Wydawntcz} 
- Panie: Donata Godlewska i Wiesława Szymańska, "ŁOMŻYŃSKIE NEKROPOLIE 
NA PRZESTRZENI WIEKÓW". 
- Brat Jarosław Banasiuk przedstawia postać OJCA PlO - KAPUCYNA. 

zapraszamy 
REDAKCJA: 18-400 ŁOMŻA, UL. POLOWA 45 
TEL. 0*86 2167444, TEL./FAX 0*8621671 07 
e-mail:tvlomza@poczta . onet . p\ 



PRODUCENT OKIEN I DRZWI 

KUP OKNA 
WYGRAJ PRALKĘWiitr.!R~.91 
Promocja trwa od 6.11. do 31.·12.2003 
(Szczegóły promocji w naszych punktach sprzedaży) 

Każdy kto kupi nasze okna 

otrzyma dodatkowo 

firmowy. prezent ~..ME.f 
(ilość prezentów firmowych ograniczona) 

SPRZEDAŻ OKIEN - SA LON PRODUCENTA 

Łomża AI.Piłsudskiego 70 te1.086/ 215 66 81 
LIURA HANDLOWE 

Łomża AI.Legionów 42 te1.086/ 218 93 63 

Łomża AI.Legionow 50 (dworzec PKS) te1.086/218 63 94 

Zambrów ul.Mazowiecka 2 te1.086/ 271 34 51 

'. 

Bezpłatny . 
pomiar, wycena, 

transport 
Korzystne Raty 

SEAT 
auto emoción 

MARGO 
AUTORYZOWANY PARTNER 

ŁOMŻA, Al. Legionów 152, tel. (0-86) 219-07-89 

OSTROŁĘKA, ul. Hallera 22, tel. (0-29) 760-03-33 

Biura Handlowe: 

Łomża Al. Legionów 45 tel. (0-86) 212-53-03 kom. 0-692-180-799 

Ostrołęka ul. Hallera 3 tel. (0-29) 76-12-144 kom. 0-600-662-153 

Ostrów Mazowiecka ul. Słowackiego 1 tel. (0-29) 746-84-37 kom. 0-501-922-4 36 

Suwałki ul. Warszawska 21 tel. (0-87) 566-36-99 kom. 0-606-674-222 

O KNApcv, 
DREWNIA NE, ALUMINIU 

PARAPETY, ROLETY 

NAJNIŻSZE CENY WREGIONIII 

1 

10 LAT GWARANCJI- 100 LAT SATYSFAKCJI 

PRZYJEDZIEMY, ZMIERZYMY, DORAD~/MY, ,WYCENIMY 
BEZPŁATNIE I BEZ ZOBOw'IĄZAN 

PILKINGTON 

--• -­W 
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TWOJA DROGA DO AMERYKI 

DZIĘKI ZIELONEJ KARCI 
Z całą rodziną zamieszkasz na stałe w USA 

Zapewnimy Ci pracę i mieszkanie 

W ostatnim losowaniu przyznano Polakom 
aż 5467 Zielonych Kart ! 

Nie zwlekaj ! Zadzwoń jak najprędzej, 
otrzymasz więcej informacj i i formularz 

tel. {058} 522 30 69 
tel./fax {058} 349 43 58 

Z NASZĄ POMOCĄ 
p '''Od'''.' 
Bezposredm partner biur 

adNokacklch , zajmujących Sle 
emigracją do USA 

US American Law Firm 
Przedstawiciel PM 

w Polsce 

Rrma Istnieje na polsJmn 
rynku od ponad 10 lali 
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